
21XII br.-211971 
ferie w szkołach

Jak informuje Ministerstwo 
Oświaty i Szkolnictwa Wyż­
szego, tegoroczne ferie zimo­
we przypadają w okresie od 
21 grudnia do 2 stycznia 1971 r. 
włącznie. Obejmują one: przed 
szkolą, szkoły podstawowe, za­
wodowe, licea ogólnokształcą­
ce, średnie szkoły pedagogicz­
ne. studia nauczycielskie i pla­
cówki wychowania pozaszkol­
nego. (PAP)

Wydanie AB 

Rok wyd, XXVI 

Kr 286 (8330)

Ceno 50 gr

POZNAS
ŚRODA 

2
GRUDNIA 

1970

Spotkanie przedstawicieli państw Układu Warszawskiego

Delegacja partyjno-rządowa PRL 
z W. Gomułką udała się

1 bm. udała się do Berlina na spotkanie kierownictw partii 
i rządów państw Układu Warszawskiego polska delegacja 
partyjno-rządowa w składzie: I sekretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka, członkowie Biura Politycznego KC PZPR — 
prezes Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz, sekretarz KC 
PZPR Zenon Kliszko i minister spraw zagranicznych Stefan 
Jędrychowski.
Delegacji towarzyszą: kie­

rownik kancelarii Sekretaria­
tu KC PZPR Stanisław Trep- 
czyński oraz dyrektorzy depar 
tamentów MSZ — Józef Czy- 
rek, Janusz Lewandowski i 
Władysław Napieraj.

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie delegację żegnali człon­
kowie najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych.

Obecny był ambasador NRD 
w Polsce Rudolf Rossmeisl 
wraz z członkami ambasady.

Wzrost jakościowy szeregów partyjnych

Wysokie kryteria ocen 
członków i kandydatów PZPR
W szeregach Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej trwa 

kampania sprawozdawczo-wyborcza. Dokonywane są oceny 
działalności poszczególnych organizacji, a także pracy i po­
staw członków i kandydatów w ciągu dobiegającej końca 
2 letniej kadencji.
Jednym z ważniejszych ele­

mentów tej oceny jest odpo­
wiedź na pytanie: w jakim 
stopniu realizowana jest u- 
chwała V zjazdu partii wska­
zująca na konieczność przede 
wszystkim jakościowego wzro­
stu szeregów partii? Na tym 
tle — jedną z podstawowych 
kwestii jest sprawa stawiania 
i egzekwowania wysokich wy­
magań wobec osób przyjmo­
wanych w poczet kandydatów 
partii, jak również wobec tych 
wszystkich, którzy po odbyciu 
okresu kandydackiego stają 
się członkami PZPR. Przy- 
pomnijmy, że aktualnie kandy 
daci stanowią 9 proc, ogólnej, 
wynoszącej ok. 2.296 tys. licz­
by członków i kandydatów 
partii. W ciągu pierwszych 9 
miesięcy br. POP przyjęły ok. 
124 tys. kandydatów, z któ­
rych 51,1 proc, stanowili robot­
nicy, 30 proc. — pracownicy 
umysłowi, 15,5 — chłopi i 1,9 
— studenci. Prawie 48 proc, 
nowo przyjmowanych kandyda 
tów nie ma jeszcze ukończo­
nych 25 lat. W tym samym 
czasie w poczet członków par­
tii przyjęto ponad 94 tys. kan­
dydatów.

Międzynarodowe 
spotkanie górników 

W Katowicach rozpoczęło się 1 
bm. międzynarodowe spotkanie 
młodych Kórników, przedstawicieli 
organizacji młodzieżowych i związ 
kowych — zorganizowane przez Za 
rząd Główny ŻMS i Światowa Fe 
derację Młodzieży Demokratycz­
nej.

W czasie spotkania, które trwać 
będzie do 5 bm.. delegacje mło­
dzieży górniczej omówią rolę i za 
dania młodych górników w walce 
o nokój i bezpieczeństwo w Euro­
pie. wymienia doświadczenia w za 
kresie walki o polityczne, ekono­
miczne i socjalno-bytowe prawa , 
młodych Kórników oraz zapoznają 
się z sytuacją górników w Polsce.

PAP I

Dzień Górnika 
w Radiu i TV

3 grudnia hr. o Rodzinie 15.55 
Polskie Radio w programie II 
i w programach wszystkich 
oraz Telewizja Polska w pro­
gramie ogólnopolskim — trans­
mitować beda z Zabrza prze­
bieg centralnej akademii z 
okazji Dnia Górnika. (PAP)

L. BREŻNIEW NA CZELE 
DELEGACJI RADZIECKIEJ

Jak poda je agencja TASS, 
sekretarz generalny KC KPZR 
Leonid Breżniew opuścił we 
wtorek Erewań, udając się do 
Berlina, by wziąć udział, jako 
przewodniczący delegacji ra­
dzieckiej, w spotkaniu przy­
wódców bratnich partii i sze­
fów rządów państw — stron 
Układu Warszawskiego.

W Erewanie L. Breżniew u-

By znaleźć odpowiedź na po­
stawione na początku pytanie, 
dziennikarze PAP przeprowadzili 
rozmowy z sekretarzami komite­
tów zakładowych PZPR wielkich 
zakładów przemysłowych. Przy, 
toczone przez rozmówców przy­
kłady i zrelacjonowany system 
pracy z ludźmi, którzy zgłaszają 
swój akces do partii, wskazuje że 
sprawa realizacji uchwały zjazdu 
o umacnianiu szeregów partii i ich 
jakościowego rozwoju, znajduje się 
w centrum uwagi.

— Dla naszej organizacji, 
największej fabrycznej organi-

Dofcończenie na str. 2

I sekretarz KW PZPR na spotkaniu 
z aktywem studenckim Poznania

Wczoraj w sali Komitetu Wojewódzkiego PZPR odbyło się 
spotkanie wybijających się w nauce i pracy społecznej stu­
dentów z I sekretarzem KW PZPR — w Poznaniu, Kazimie 
rzem Barcikowskim, oraz sekretarzem KW PZPR Romual­
dem Jezierskim i kierownikiem Wydziału Nauki i Oświaty 
KW PZPR Janem Wojtaszkiem. W spotkaniu uczestniczyło 
także kierownictwo organizacji ZSP, ZHP.
Studenci poruszyli szereg 

istotnych zagadnień życia śro­
dowiska studenckiego. W szcze 
gólności zwracano uwagę na 
rolę organizacji ZSP w życiu 
tego środowiska, jako istotne­
go czynnika wychowawczego, 
kształtującego postawy poli­
tyczno-społeczne. przygotowują 
cego do życia w społeczności i 
pracy zawodowej, uczestniczą­
cego w podnoszeniu snrawności 
nauczania oraz organizującego 
czas- wolny studentów i kształ 
tu/ącego ich kulturę. Porusza­
no też problemy samorządności 
studentów, intensyfikacji nau­
czania czy programów studiów 
indywidualnych.

K. Barcikowski ustosunko­
wał się m. in. do sprawy 
specjalizacji studiów, szczegól­
nie kierunków technicznych i 
przyrodniczych, twierdząc, że 
powinna się ona opierać na sze 
rokim przygotowaniu teoretycz 
nym. warunkującym wysokie 
kwalifikacje. K. Barcikowski 
mówił także o roli nauk poli­
tycznych na wyższych uczel­
niach. o ich. zadaniu w dziale 
kształtowania Dostaw obywatel 
skich studentów i ich socja­
listycznego światopoglądu.

R. Jezierski poruszył zagad­
nienie programów studiów in­
dywidualnych dla studentów i

do Berlina
czestniczył w uroczystościach 
związanych z 50 rocznicą utwo 
rżenia włacizy radzieckiej w 
Armenii i założenia Komuni­
stycznej Partii Armenii. (PAP)

Plany badań naukowych

Obrady Prezydium PAN
1 bm. odbyło się w Warsza­

wie, pod przewodnictwem pre­
zesa PAN prof. dr. Janusza 
Groszkowskiego, posiedzenie 
Prezydium Polskiej Akademii 
Nauk.

Tematem obrad były projek 
ty planów badań naukowych 
w latach 1971—1975 zarówno 
w odniesieniu do koordynowa 
nych przez Akademię w skali 
całego kraju 14 problemów wę 
złowych, jak również w zakre­
sie problemów resortowych.

Na posiedzeniu dokonano też 
podziału miejsc dla poszczegól 
nych dziedzin wiedzy przed wy 
borami członków krajowych 
Akademii, które odbędą się 
wiosną w czasie sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego PAN. Omó­
wiono również projekt budżetu 
Akademii na rok 1971 oraz po 
wołano Komitet Narodowy d/s 
Baclań Hydrologicznych, któ­
ry będzie działał przy Prezy­
dium PAN. (PAP)

Minister rolnictwa 
Peru w Warszawie
W poniedziałek, na zaproszę 

nie Ministerstwa Handlu Za­
granicznego, przybył do War­
szawy minister rolnictwa Pe­
ru, gen. Jorge Baran-diaran 
Pagador. (PAP) 

uzdolnionych. Realizacja pro­
gramów indywidualnych jest 
istotnym sposobem wykorzy­
stania twórczych możliwości i 
podniesienia intensywności i 
jakości nauczania, (mb)

Fala protestów w Hiszpanii
W poniedziałek w Barcelonie 

oraz w innych miejscowościach 
strefy przemysłowej Katalonii, od 
była się seria demonstracji na 
skalę niespotykaną w Hiszpanii. 
Uczestnicy tych . wystąpień proteł 
towali przeciwko postawieniu 
przed sądem wojskowym 16 nacjo 
nalistów baskijskich. Ich proces 
przed trybunałem wojskowym 
rozpocznie się 3 grudnia.

Paweł VI w Sydney
Jak donosi Agencja France 

Presse z Sydney, przebywający w 
Australii papież Paweł VI prze­
wodniczył w dniu 1 grudnia koń­
cowej części konferencji cpiskopa 
tu z udziałem 72 biskupów Austra 
lii i Oceanii. Spotkanie odbyło się 
w katedrze w Sydney, Papież Pa 
weł VI przyjął następnie około 4 
tys. księży z tego rejonu.

Etiopia uznała ChRL
Etiopia uznała we wtorek rząd 

Chińskiej Republiki Ludowej za 
jedyny legalny rząd reprezentują-

Demonstracyjne 
wypowiedzi 

polityków CDU
Czołowi politycy CDU, tacy 

jak przewodniczący partii Kurt 
Georg Kiesinger, sekretarz ge- 
neralny Bruno Heck, wiceprze 
wodniczący CDU, Gerhard 
Stoltenberg i przewodniczący 
Bundestagu, Kai — Uwe von 
Hassel określili w poniedzia­
łek w publicznych wystąpie­
niach w Berlinie Zachodnim 
demonstracyjne posiedzenie 
frakcji parlamentarnej
CDU/CSU w tym mieście, leżą­
cym poza granicami NRF, jako 
„samo przez się zrozumiałe”. 
Heck oświadczył: „Uważam za 
samo przez się zrozumiałe, że 
tu, w Berlinie, rozmawiamy o 
sprawach CDU”.

Kiesinger, który przemawiał 
na wiecu w zachodnioberliń- 
skiej dzielnicy Tiergarten. 
utrzymywał, że Berlin Zachód 
ni należy do Republiki Federal 
nej.

Wszyscy mówcy chadeccy wy 
stępowali zdecydowanie prze­
ciwko ratyfikacji układów 
NRF - ZSRR i NRF — PRL.

PROJEKT PROGRAMU CDU

Zarząd Unii Chrześcijańsko-De- 
mokratycznej (CDU) przedstawił 
we wtorek w Bonn projekt nowe­
go programu tej partii, który ma 
zostać uchwalony w styczniu 1971 
r. w Duesseld»arfie na nadzwyczaj 
nym zjeździe partii. Projekt pro­
gramu zaprezentowany został pra*- 
sie przez sekretarza generalnego 
CDU, Bruno Hecka.

M. Laird przyznaje

Desant USA w DRW 
wspierany nalotami

Podczas poniedziałkowej kon 
ferencji prasowej amerykań­
ski sekretarz obrony, Laird, 
był zmuszony przyznać publicz 
nie, że piracki wypad amery­
kańskiego desantu w głąb te­
rytorium DRW był wspierany 
przez samoloty bombardujące. 
Z początku rząd USA starał 
się ukryć udział lotnictwa w 
tej brutalnej napaści.

W Hanoi opublikowano oświad­
czenie MSZ DRW. w którym 
stwierdza się. że samoloty amery­
kańskie w dniach 28 i 29 listopa­
da zrzuciły bomby, w tym rów­
nież kulkowe, na gminę Hyong 
Lap i że artyleria amerykańska — 
od strony południowej części stre­
fy zdemilitaryzowanej — ostrzela­
ła gminę Vinh Shon. Obie gminy 
leżą w północnej części strefy zde 
militaryzowanej.

W ambasadzie USA w 
Phnom Penh nastąpiła we wto 
rek rano eksplozja, która znisz 
czyła jedno piętro budynku. 
Policja aresztowała w związku 
z tym 12 osób, w tym kilku 
robotników budowlanych, któ­
rzy tam pracowali. (PAP)

cy cały naród chiński — informu 
je agencja Reutera z Addis Abe- 
by.

Komunikat rządowy głosi, że oba 
kraje postanowiły nawiązać sto­
sunki dyplomatyczne na szczeblu 
ambasadorów.

Zimowa sesja NATO
We wtorek po południu rozpo­

częła się seria konferencji róż­
nych organów Paktu Północno- 
Atlantyckiego (zbierają się one co 
pół roku). Jej uwieńczeniem bę­
dzie posiedzenie Rady Ministe­
rialnej NATO, która będzie Obra 
dować w czwartek i piątek pod 
przewodnictwem sekretarza gene­
ralnego tej organizacji M. Brio- 
sio (Włochy). Zimowa sesja 
NATO odbywa się w siedzibie tej 
organizacji w Brukseli.

ŁaąaUzaeja rozwodów w a Wło^zaek

1 bm. Izba Reprezentantów parlamentu włoskiego przyjęła 
projekt ustawy rozwodowej. Na wieść o tym przed gmachem 
parlamentu zebrał się tłum kobiet — zwolenniczek rozwodów, 
z transparentami, na których widniały hasła popierające u- 

stawę.
, CAF - AP - telefoto

Ożywiona działalność polityczna 
na Bliskim Wschodzie

Przemówienie Sadata do żołnierzy
Specjalny wysłannik PAP, red. Jan Dziedzic donosi z Bej 

rutu: kilkudniowy okres wielk ich świąt muzułmańskich Aid 
el-Fitr (mały Bajram), który zakończył miesiąc postów, Ra- 
madan, tylko na krótko zahamował ożywioną działalność 
polityczną na Bliskim Wschodzie.
Zaraz po świętach zaczyna 

się nowa seria wizyt i podróży 
polityków. W Bejrucie hajwię 
cej uwagi przywiązuje się do 
wizyty premiera Libanu Saeb 
Salama w Damaszku. Formal­
nie jedzie on dla złożenia gra 
tulacji nowemu premierowi 
Syrii, Asadowi, ale prasa i ob 
serwatorzy tutejsi zgodnie 
twierdzą, że podróż ma na ce­
lu zacieśnienie kontaktów Li­
banu i Syrii. Damaszek zade­
monstrował. nową politykę 
„otwarcia” szeregiem gestów 
pod adresem Libanu: uchyle­
niem restrykcji w zakresie 
tranzytu towarów, zakupem 
libańskich jabłek — głównego 
artykułu eksportowego tego 
kraju. Mówi się o rozmowach 
nad ponownym uruchomie­
niem rurociągu Tapline, któ­
rym przepływa saudyjska ro­
pa naftowa do portu naftowe­
go koło Sydonu na południu 
Libanu. Kroki te będą korzy­
stne dla gospodarki Libanu.

W prasie bejruckiej pełno infor 
macji o sytuacji w Syrii, utrzy­
manych obecnie w pozytywnym 
tonie. „Od lat Syria nie święto­
wała tak radośnie”, „Wielka de­
monstracja na cześć Asada pod 
meczetem Omajadów”, „Asad na 
zywany ojcem narodu” — oto nie 
które tytuły.

Sam Asad uda je się wkrótce 
potem do Libii, która zademon­
strowała już całkowite poparcie 
jego rządu udzielając Syrii kredy 
tu w wysokości 48 milionów do­
larów.

Z kolei król Jordanii Husajn, 
wyrusza w podróż do Dżiddy w

Nieudany eksperyment USA
Podjęta w poniedziałek przez 

NASA próba wystrzelenia z Przy­
lądka Kennedy’ego obserwato­
rium, na którego pokładzie u- 
mieszczono największy z dotych­
czas zbudowanych na świecie te­
leskopów kosmicznych, zakończy­
ła się fiaskiem.

Wkrótce po wystrzeleniu obser­
watorium uległo zniszczeniu w 
atmosferze.

Według obliczeń NASA, budowa 
obserwatorium kosztowała około 
100 min dolarów.

4,1 mld dolarów „pomocy" USA
W poniedziałek wieczorem se­

nat amerykański zatwierdził pro­
jekt ustawy o pomocy dla zagra­
nicy, przewidujący wyasygnowa­
nie na ten cel w nadchodzącym 
rokti finansowym sumy 4,1 mld 
dolarów.

Zgodnie z przyjętym projektem 
na pomoc wojskową i gospodar­
czą przeznaczono 2.2 mld dola­
rów.

Arabii Saudyjskiej i Kaim oraz 
do szeregu stolic zachodnich: Wa 
szyngtonu, Londynu, Paryża i 
Bonn. Król, w imię którego armia 
jordańska dopuściła się okrucień­
stwa wobec fedainów i ludności 
palestyńskiej w czasie wrześnio­
wych walk w Jordanii, chce — 
jak się mówi w Bejrucie — po-

Dokończenie na str. 2

Rekordowy budżet 
Izraela na rok 1971772

Gabinet izraelski zebrał się 
we wtorek na posiedzeniu nad 
zwyczajnym i zaaprobował 
budżet na rok finansowy 1971/ 
72 w rekordowej wysokości 
13.500 milionów funtów izrael­
skich. Jak oświadczył minister 
finansów Sapir wydatki na o- 
bronę nie zostaną zmniejszo­
ne mimo rozejmu na froncia 
wzdłuż Kanału Sueskiego

PAP

Kolejne spotkanie 
w ramach SALT

We wtorek w Helsinkach od 
było się kolejne spotkanie 
przedstawicieli Związku Ra- 
.dizeckiego i Stanów Zjednoczo 
nych w ramach rozmów na te­
mat ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń nuklearnych 
(SALT). Było to 9 spotkanie 
w obecnej fazie rokowań, któ­
ra rozpoczęła się 2 listopada.

PAP

E.Muskie popularniejszy 
od R. Nixona

Demokratyczny senator Edmund 
Muskie ma obecnie przewagę nad 
prezydentem Nixonem, jeśli chodzi 
o wybory prezydenckie w 1972 ro­
ku — stwierdza instytut Louisa 
Harrisa po przeprowadzeniu ankie 
ty na temat popularności prezy­
denta Nixona. (PAP)

rOEDDA
2 bm. będzie zachmurzenie duże, 

miejscami opady deszczu lub 
mżawki, tylko na północnym 
wschodzie — śniegu.

W części północno-wschodniej 
lekki mróz, na pozostałym obsza­
rze — temperatura maksymalna 
od 3 st. w centrum do 8st. na 
zachodzie.

Wiatry słabe i umiarkowane ż 
kierunków południowo-wschod­
nich.



Jak kształtują się 
koszty w przemyśle

Rezultaty lepsze niż przed rokiem
Główny Urząd Statystyczny dokonał analizy kształtowania 

się kosztow wytwarzania wybranych 112 wyrobów prze­
mysłowych w I półroczu br. W 31 przypadkach stwierdzono 
w ciągu roku podwyżkę kosztów, lecz na ogół nieznaczną, 
utrzymującą się przeważnie ' "

Zastępca Sekretarza 
Generalnego ONZ 

przebywał w Polsce
1 bm. zakończył wizytę w 

Polsce pierwszy zastępca Admi 
nistratora ONZ-owskiego Pro­
gramu Rozwoju (UNDP), za­
stępca sekretarza generalnego
ONZ C. V. Narasimhan.

Wysokie kryteria ocen
członków i kandydatów PZPR

Pozostałe koszty obniżyły się, 
niekiedy nawet dość poważnie. 
Są to jednak wyniki o wiele 
lepsze niż przed rokiem, kiedy 
to podobna analiza wykazała 
podwyżkę kosztów 53 wyro­
bów, w tym 9 powyżej 5 pro­
cent (obecnie 5). Resorty prze­
mysłowe, z wyjątkiem Mini­
sterstwa Przemysłu Spożyw­
czego i Skupu, wykonały ko­
rzystniej niż zakładano, zada­
nia w dziedzinie kształtowania 
się kosztów.

Analiza wskazuje na najważ 
niejsze przyczyny wpływające 
na poziom kosztów. Na pierw-
szy plan wybija się
materiałów i

zużycie
surowców. Po-

w granicach 1 procenta, 
miast mazutu i gazu ziemne­
go do opalania pieców.

Z innych przyczyn obniżki 
kosztów wytwarzania, analiza 
GUS wymienia m. in. wzrost 
wydajności pracy (zwłaszcza w 
kopalniach węgla), przekracza 
nie planów potrzebnej produk 
cji, realizację wniosków racjo­
nalizatorskich, wybór tańszych 
kooperantów i ograniczanie do 
minimum transportu. (PAP)

Przebywał on w naszym kraju 
od 28 listopada na zaproszenie 
Ministerstwa Spraw Zagranicz 
nych.

W godzinach rannych gościa 
przyjął minister spraw zagra­
nicznych, S. Jędrychowski.

Celem wizyty C. V. Narasimha- 
na w Polsce było omówienie ak­
tualnej współpracy między Polską 
a UNDP oraz wytyczenie kierun­
ków dalszego jej rozwoju.

Przed wyjazdem z Polski gość z 
UNDP, w towarzystwie naczelne­
go architekta Warszawy, mgr. inż. 
Cz. Kotcli, zwiedził nasza stolicę, 
zapoznając się z jej zabytkami i 
architektura. (PAP)

Moskwa —Leningrad —Charków — Mińsk

Chór Kurczewskiego
prawa w tej dziedzinie ma 
pierwszorzędne znaczenie, po­
nieważ zaoszczędza surowce, 
których nie ma w nadmiarze, 
a które mogą być wykorzysta­
ne do produkcji potrzebnych 
wyrobów. Przykład zakładów 
obniżających koszty poprzez 
oszczędniejsze gospodarowanie 
surowcami lub stosujących 
tańsze materiały zastępcze 
świadczy o dużych istnieją­
cych tu rezerwach. Zakłady 
im. Waryńskiego w Warszawie 
uzyskały godne uwagi obniże­
nie kosztów wytwarzania jed­
nej z koparek, m. in. poprzez 
oszczędniejsze zużycie blach 
przez wykorzystanie odpadów 
do wykonywania drobnych de­
tali. Podobne korzyści dało za­
stąpienie odkuwek odlewami, 
które dają mniejsze straty ma 
teriałowe. W hutnictwie nato­
miast, mimo, niepełnego wyko 
nania zadań w kosztach nie­
których wyrobów, korzystne 
rezultaty uzyskano dzięki więk 
szemu zużyciu znacznie tań­
szego gazu czadnicowego, za­

zachwycił publiczność radziecką
Wczoraj powrócił do Poznania z tournee artystycznego 

po Związku Radzieckim Poznański Chór Chłopięcy pod kie 
rownictwem Jerzego Kurczewskiego. Była to 29 zagraniczna 
podróż artystyczna zespołu. Młodzi śpiewacy odnieśli w 
ZSRR ogromny sukces artystyczny. W ciągu dwóch tygodni 
wystąpili z 7 koncertami kolejno w Leningradzie, Moskwie, 
Charkowie i Mińsku.

Każdy występ poznaniaków 
przyjmowany był niezwykle 
entuzjastycznie. Bogaty, zróż­
nicowany program koncertów 
spotkał się z żywym przyję­
ciem muzykalnej publiczności 
radzieckiej. Tłumnie przyby-

wający słuchacze nagradzali 
młodych śpiewaków niemilkną 
cymi oklaskami, domagali się 
bisów. Np. w Moskwie bisowa 
no 7 razy!

Chór wywołał zainteresowanie 
w radzieckim świecie muzycznym. 
W czasie każdego koncertu gratu

Rozmowy ministra
L. Bravo w NRF

lacje składali muzycy, 
cy szkół muzycznych, 
przekazywano również 
Ministerstwa Kultury.

wykładów 
Gratulacje 
ze strony 
Radio w

Dokończenie ze str. 1 
zacji w Polsce — oświadczył I 
sekretarz KZ PZPR huty im. 
Lenina Tadeusz Wachowski — 
sprawa kryteriów wobec nowo 
przyjmowanych jest kwestią 
pierwszoplanową. Na ludzi 
składających deklarację patrzy 
my nie tylko przez pryzmat 
pracy zawodowej, ale też spo­
łecznego zaangażowania. Od 
miesiąca stosujemy tzw. dzien­
nik pracy kandydata, w któ­
rym odnotowujemy przebieg 
pracy społecznej przed złoże­
niem deklaracji partyjnej, jak 
również wywiązywanie się z 
partyjnych zadań w okresie 
stażu kandydackiego. W dzien­
niku wpisujemy opinię osób 
rekomendujących, oceny ze 
szkolenia partyjnego uwagi o 
osobistych zainteresowaniach 
kandydata.

Także I sekretarz KZ PZPR 
kopalni węgla „Julian” w Pie­
karach Śląskich, Bolesław Ur­
banowicz — podkreślił, że pro­
wadzona jest wszechstronna 
ocena przyjmowanych do par­
tii na członków i kandydatów. 
Szczególnie wielkie znaczenie 
organizacja przywiązuje do pra 
cy z tymi, którzy mają być 
przyjęci w poczet kandydatów. 
Z reguły taki okres przygoto­
wawczy trwa 6 miesięcy do 
roku. Najczęściej kandydaci 
wysuwani są przez ZMS lub 
związki zawodowe. Wymaga­
my zwłaszcza od ludzi z kadry 
techniczno-inżynieryjnej, peł­
nej świadomości i wiedzy w 
zakresie problematyki poli­
tyczno-ekonomicznej, umiejęt_ 
ności kojarzenia interesów in­
dywidualnych, interesów zało­
gi z interesami państwa. Wy-

m agamy wysokiego zaangażo­
wania także w środowisku, w 
którym przebywają po zakoń­
czeniu pracy. Także i w ko­
palni „Julian” kandydaci ma­
ją tzw. kartę zadań i ocen, bie­
żąco uzupełnianą przez egze­
kutywy poszczególnych OOP.

W Zjednoczonych Zakładach 
Rowerowych „Romet" w Byd 
goszczy, jak wynika to ze 
stwierdzeń I sekretarza KZ 
PZPR Piotra Słupeckiego — 
równolegle zwracano uwagę 
na przystępowanie do partii 
ludzi najbardziej wartościo­
wych i równomierny wzrost 
szeregów partyjnych w po­
szczególnych grupach społecz­
no-zawodowych. Bezpartyjni, 
który wyrażają chęć wstąpie­
nia do partii, są najpierw in­
dywidualnie oceniani przez 
OOP przy współudziale kie­
rownictwa gospodarczego za­
kładu. Po tym pierwszym eta­
pie, jeśli wypadł on pozytyw­
nie, doświadczeni członkowie 
partii obejmują opiekę nad ko 
legami. Kandydaci na kandyda 
tów zapraszani są na zebrania 
organizacji partyjnych, mogą 
służyć swą radą i opinią, ak­
tywnie uczestniczyć w życiu 
partyjnym i zakładu. Sprzyja 
to rozwijaniu współpracy pra­
cowniczych zespołów partyj­
nych i bezpartyjnych. Zdarza 
się, zresztą bardzo rzadko, że 
wstępne oceny są jeszcze we­
ryfikowane (w br. Egzekuty­
wa KZ zaleciła ponowne roz­
patrzenie kandydatury 2 osób 
— ostateczna decyzja była dla 
nich ujemna).

— Choć nasza organizacja 
jest prężna i powiększa się 
rocznie o ok. 50 osób — mó-

wi I sekretarz KZ PZPR w 
Zakładach Naprawczych Tabo 
ru Kolejowego we Wrocławiu
— Czesław Różański nie
przyjmujemy ludzi z przypad­
ku. Zanim zostanie wypełnio­
ny kwestionariusz partyjny, z 
potencjalnym kandydatem 
przeprowadza się systematycz 
ne rozmowy, na wiele miesię­
cy naprzód. Zwracana jest u- 
waga na postawę w miejscu 
pracy i poza nią. W stosunku 
do osób młodych stawiamy 
szczególnie ostre wymagania, 
jeśli chodzi o wykształcenie i 
samokształcenie.

Warto jeszcze dodać, że niemal 
we wszystkich organizacjach par 
tyjnych — jak wynika z informa­
cji uzyskanych przez dziennika­
rzy PAP — kandydaci na kandy­
datów mają swych stałych opie­
kunów, rekrutujących się spośród 
najbardziej doświadczonych i cie­
szących się autorytetem członków 
partii. Oni też z reguły wystawia 
ją później rekomendację. Wszę­
dzie też sam moment otrzymywa 
nia legitymacji kandydackiej lub 
członkowskiej ma charakter uro­
czysty, odbywa się na otwartym 
zebraniu, bardzo często w obec*
ności całej załogi 
fabryki, a więc i

Równocześnie 
niem kryteriów 
przyjmowanych i

wydziału łub 
bezpartyjnych, 
z zaostrza- 
wobec nowo 
kandydatów,

stawia się wysokie wymaga­
nia także członkom partii. 
Z rozmów z sekretarzami KZ 
wynika, że w okresie bieżącej 
kadencji w tamtejszych orga­
nizacjach partyjnych usunięto 
z partii szereg osób — za ich 
niewłaściwą postawę politycz­
ną, moralną i etyczną. (PAP)

Przebywający NRF z

Wyniki konkursu 
kompozytorskiego 

dla studentów

3-dniową wizytą oficjalną, mi 
nister spraw zagranicznych 
Hiszpanii, Lopez Bravo, zo­
stał we wtorek przyjęty przez 
prezydenta NRF, Gustava 
łleinemanna. Ponadto, Lopez 
Bravo konferował z kancle­
rzem Willy Brandtfem i z mi­
nistrem spraw zagranicznych

Leningradzie i w Moskwie nagra­
ło cały program koncertu. Tele­
wizja moskiewska przeprowadzi­
ła 25-minutowy wywiad z J. Kur­
czewskim ilustrowany fragmenta­
mi koncertu.

Szczególnie serdecznie po-
dejmowano 
waków w 
Charkowie, 
reportaż, a

poznańskich śpie- 
zaprzyjaźnionym

Telewizja nagrała 
J. Kurczewskiemu

Misja ONZ powróciła z Gwinei
Radio Konakri: zginęło 50 najemników

Jak poinformował dziennikarzy rzecznik ONZ, z Republiki 
Gwinei powróciła do Nowego Jorku specjalna misja, powo­
łana zgodnie z rezolucją Rady Bezpieczeństwa. W skład mi-
sji wchodzili przedstawiciele pięciu państw, członków Rady 
Bezpieczeństwa, wr tym również stały przedstawiciel

Walterem
Podczas 

rozmowy

Scheelem.
ponad godzinnej 
obaj ministrowie

Ożywiona działalność
Dokończenie ze str. 1 

prawić swą opinię w świecie arab 
skim, na zachodzie zaś będzie za 
biegał o kredyty wobec cofnięcia 
mu ich przez Libię i Kuwejt.

Prezydent ZRA, Anwar el- 
Sadat spędził cały poniedzia­
łek na linii frontu wzdłuż Ka-

Rozstrzygnięty został ogólnopol­
ski konkurs kompozytorski dla 
studentów wyższych uczelni mu­
zycznych, ogłoszony przez poznań 
ską PWSM z okazji 50-lecia jej 
istnienia.

Jury pod przewodnictwem prof. 
Tadeusza Paciorkiewicza z War­
szawy przyznało następujące na­
grody. W dziale utworów na chór 
a capella I miejsce otrzymali: Jo 
lanta Smolska (PWSM — Łódź) 
oraz Leon Landowski (PWSM — 
Poznań). Nagrodę II stopnia otrzy 
mał Antoni Gref (PWSM — Po­
znań), a nagrody III stopnia jury 
przyznało: Ryszardowi Klisow- 
skiemu (PWSM — Wrocław) oraz 
Leonowi Landowskiemu z Pozna­
nia.

spraw zagranicznych poruszyli 
— według informacji z kół dy
plomatycznych sprawę o-
becnych wysiłków, zmierzają­
cych do odprężenia w stosun­
kach między Zachodem i 
Wschodem. Poruszono rów­
nież sprawę stosunku Hiszpa­
nii do EWG oraz sytuację w 
rejonie Morza Śródziemnego.

PAP

zorganizowano robocze spotka 
nie autorskie. Oprócz 2 kon­
certów w filharmonii, chłopcy 
dali 3 koncerty w charkow­
skiej fabryce traktorów, w któ 
rej byli goszczeni.

Po raz ostatni chór wystą­
pił w Mińsku, spotykając się 
jak w czasie całej podróży, z 
entuzjazmem i uznaniem. Naj 
lepszym tego dowodem są za­
proszenia na ponowne wystę­
py. (bg)

Na granicach NRF z CSRS i NRD

W grupie utworów 
talno-wokalnych nie 
nagrody I stopnia. II 
trzymał Kazimierz 
(PWSM — Gdańsk), a 
— Zygmunt Rychter

instrumen- 
przyznano 

nagrodę o- 
Guzowski 

nagrodę III 
(PWSM —

Poznań). Jury przyznało ponadto 
w obu grupach wyróżnienia. Nie­
zależnie od tego trzej młodzi 
kompozytorzy: Leon Landowski, 
Kazimierz Guzowski i Zygmunt 
Rychter otrzymali jeszcze nagro­
dy rzeczowe, ufundowane przez 
Zarząd Główny Związku Kompo­
zytorów Polskich. (ob)

Cofnięcie akredytacji 
korespondentowi 

szwajcarskiemu w CSRS
Jak podaje Czechosłowacka 

Agencja Prasowa, Minister­
stwo Spraw Zagranicznych 
CSRS cofnęło akredytację ko­
respondentowi szwajcarssiemu 
T. Burkhardtowi. Władze cze­
chosłowackie uzasadniły to 
tym, że jego informacje o Cze-
chosłowacji innych pań-
stwach socjalistycznych miały 
nieobiektywny, wprowadzają­
cy w błąd i wrogi charakter.

PAP
■ HUMOR I SATYRA

— Może byś zwracał uwagę na grę, co!

USA chcą założyć 
pas min nuklearnych
Jak donosi dziennik „Daily 

Express”, Stany Zjednoczone 
chcą uzyskać od swoich zachód 

| nieeuropejskich sojuszników z 
NATO zgodę na zainstalowa­
nie pasa min nuklearnych na 
granicach NRF z Czechoslowa 
cją i NRD. Komentator dzien­
nika. Chapman Pincher zazna­
cza, że sprawa ta dyskutowana 
jest w NATO już od paru lat

Jak donosi autor komenta­
rza, W. Brytania popiera żąda 
nia USA, występuje natomiast 
przeciwko nim rząd NRF. Ta 
rozbieżność poglądów może, 
zdaniem Pinchera, doprowa­
dzić do sporów. (PAP)

w ONZ, ambasador E. Kułaga.
Członkowie misji zostali 

przyjęci po powrocie przez 
Sekretarza Generalnego ONZ 
oraz przez przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa. Rząd 
republiki Gwinei — jak o- 
świadczył rzecznik ONZ — 
udzielił misji wszelkiej niezbęd r 
nej pomocy w wykonywaniu 
powierzonych jej zadań. Misja 
w możliwie najkrótszym cza­
sie złoży Radzie Bezpieczeń­
stwa raport w sprawie prze­
prowadzonych rozmów.

Radio Konakri podało w ponie­
działek, że gwinejskie siły ludowo- 
rewolucyjne zabiły około 50 na­
jemników a około 100 wzięły do 
niewoli w rejonie Kundary koło 
granicy z Gwineą Bissau. skąd w 
sobotę wtargnęli oni na teryto­
rium Gwinei.

Komunikat wojskowy stwierdza, 
że najemnicy w dalszym ciągu

prowadzą akcję sabotażową 
renie Konakri.

PRL

na te-

nału 
mu 
gen.

W

Sueskiego. Towarzyszył 
egipski minister wojny 
Fauzi.
przemówieniu do żołnie-

Korespondent Reutera donosi z 
Abidżanu, że Radio Konakri oskar
żyło we 
wyższego 
jennej o 
z morza 
miesiącu.

wtorek portugalskiego 
oficera marynarki wo- 
zorganizowanie inwazji 

na Gwineę w ubiegłym 
(PAP)

MiimiimimmmmMm 
Dzisiejszy serwis Informacyjny o- 
pracował Jerzy Walasek.

J. Malik-przewodniczącym 
Rady Bezpieczeństwa

W dniu 1 grudnia stały przed 
stawiciel ZSRR w ONZ Jakub 
Malik objął funkcję przewod­
niczącego Rady Bezpieczeń­
stwa w ONZ.

Co miesiąc następuje zmia­
na na stanowisku przewodni­
czącego Rady. W listopadzie 
br. przewodniczącym Rady 
Bezpieczeństwa był delegat 
Syrii w ONZ — Tomeh. (PAP)

Reprywatyzacja 
poczty w W. Brytanii?

Izba Gmin większością 47 
głosów odrzuciła w poniedzia­
łek wniosek o wotum nieuf­
ności wobec rządu premiera 
Heatha, przedstawiony przez 
partię labourzystowską. Za 
wnioskiem głosowało 254 po­
słów, a przeciwko wnioskowi 
— 301.

Wniosek został wysunięty w 
związku ze zwolnieniem przez 
rząd konserwatystów ze stano 
wiska dyrektora znacjonalizo- 
wanego przedsiębiorstwa pocz 
towego lorda Halla.

Po usunięciu ze stanowiska 
lorda Halla, zorganizowana zo 
stała demonstracja protesta­
cyjna przed parlamentem.

Demonstracja miała przede 
wszystkim na celu wyrażenie 
protestu przeciwko zamiarom 
rządu przekazania prywatnym 
przedsiębiorcom najbardziej 
rentownych działów znacjona-

rzy Sadat oświadczył, że Zjed 
noczona Republika Arabska 
nie zgodzi się na dalsze 
przedłużenie przerwania og­
nia, o ile nie zostanie ustalo­
ny ścisły harmonogram wyco­
fania wojsk izraelskich z tery 
toriów arabskich (jak wiado­
mo, w listopadzie ZRA wyra­
ziła zgodę na kolejne przedłu
żenie przerwania ognia 
skim Wschodzie do 3 
1971 roku).

Nie zrezygnujemy —

na Bli 
lutego

powie
dział Sadat — ani z kawałka 
naszego terytorium pod żadną 
groźbą i w żadnych warun­
kach. (PAP)

lizowanego 
pocztowego.

przedsiębiorstwa 
(PAP)

Nowy amerykański exodus
James, wybitny pisarz 

amerykański XIX w. nazwał 
kiedyś Amerykę „nieutalento 

wanym, niezaopatrzonym, niegoś­
cinnym i niezabawnym kontynen­
tem”. W latach dwudziestych na 
szego stulecia Paryż stał się mek 
ką dla artystycznych dusz, któ­
re opuszczały Stany Zjednoczone. 
W tej chwili obserwuje się nowe 
zjawisko exodusu — dość znaczne 
rzesze Amerykanów opuszczają 
kraj nie tyle w poszukiwaniu sztu 
ki i szerszego oddechu, ile ucieka 
jąc od presji i problemów dzisiej 
szego życia w USA. Reginald Rosę, 
współczesny dramaturg, osiadły w 
Londynie, powtórzył nieświadomie 
słowa Henry Jamesa, nazywając 
Stany Zjednoczone krajem „nie­
przyjemnym, nieczułym i nienatu 
ralnym”.

Większość spośród 2,5 min Ame 
rykanów żyjących za granicą sta

nowią pracownicy koncernów ame 
rykańskich, lub ludzie pozostają­
cy na służbie rządu USA. Jednak 
że każdego roku Amerykę opusz­
cza około 40 tys. obywateli w wie 
ku 20—30 lat, którzy nie zamierza 
ją powrócić do kraju. Udają się 
oni do Kanady, Australii, W. Bry 
tanii, Izraela, krajów afrykańskich 
(Ghana i Nigeria pociągają zwłasz 
cza Murzynów), Nowej Zelandii i 

/gdzie indziej. Przeważnie są to lu 
dzie wykształceni, posiadający za­
wód, lub wykwalifikowani techni­
cy.

Nowi wychodźcy są różni — hi^ 
którzy zrzekają się obywatelstwa 
amerykańskiego, niektórzy nywi 
ją wszelki kontakt ze starym kra 
jem, inni nie wyrzekają się możli 
wości powrotu kiedyś w przyszłoś 
ci. Każdy jednak podaje inne przy 
czyny swej decyzji, chociaż w roz 
mowach z nimi przewija się pew-

na wspólna nić. Pytani, co skłoni 
ło ich do opuszczenia ojczyzny, 
ekspatrianci wymieniają:

— sprzeciw wobec wojny wiet­
namskiej i obawy przed wysła­
niem na front indochiński;

— coraz uciążliwsze problemy ży 
cia codziennego — przeludnienie 
miast, zatruwanie środowiska natu 
ralnego, incydenty na tle raso­
wym, obawy iwol^ec wzrostu zbrod 
niczości. Po morderstwie w willi 
Sharon Tatę zaprzyjaźniony z nią 
aktor Steve McOueen postanowił 
wyemigrować z całą rodziną: 
„spać z rewolwerem pod podusz­
ką, w domu z systemem alarmo­
wym wewnątrz i zewnątrz — to 
nie życie”!

— fakt, że rozwój cywilizacji ma 
terialnej tłumi osobowość człowie 
ka;

— polaryzację polityczną — 
utrwalanie się podziału na zdecy 
dowaną prawicę i lewicę;

— niewygasającą nienawiść do 
Murzynów. (PAP)

Echa pobytu 
premiera Francji 

w Polsce
Prasa radziecka nadal du­

żo uwagi poświęca rozmowom 
polsko-francuskim.

Poniedziałkowa „Prawda” o- 
mawia treść deklaracji, pod­
kreślając,. że obie strony po­
twierdziły w niej gotowość dal 
szego rozwijania współpracy 
gospodarczej i politycznej, kon 
tynuowania regularnych konsul 
tacji w zakresie problemów mię 
dzynarodowych.

Poniedziałkowa prasa fran­
cuska poświęca również wiele 
miejsca wizycie premiera Frań 
cji w Polsce.

„La Nation” w artykule re­
dakcyjnym, zatytułowanym 
„Przyjaźń i współpraca” pisze, 
iż te.dwa słowa, użyte w tytu­
le deklaracji polsko-francu­
skiej, charakteryzują stosunki 
między Polską a Francją na 
przestrzeni wieków. Dziennik 
stwierdza dalej, że ..podróż ge­
nerała de Gaulle’a do Polski 
w 1967 r. położyła definityw­
nie kres pewnym nieporozu­
mieniom. wynikłym w czasie 
drugiej wojny światowej i po­
ważnie złagodziła konsekwen­
cje, polityki bloków w Euro­
pie”. Zbyt dużo więzów — pi­
sze dalej „Nation” — łączy 
Polskę i Francję, aby przy­
wódcy obu krajów nie mogli, 
pominąwszy pewne rozbieżno­
ści ideologiczne, wstąpić na 
drogę szczerej i ścisłej współ­
pracy. (PAP)
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EKONOMIŚCI W SŁUŻBIE
INTENSYWNEGO ROZWOJU KRAJU

Wywiad z prof. dr. Józefem Pajestką 
prezesem Zarządu Głównego PTE

Przygotowania do krajowego zjazdu ekonomistów, który od­
będzie się w Warszawie na początku stycznia 1971 
wkraczają w końcową fazę. Na terenie kraju odbywają się wo­
jewódzkie zjazdy ekonomistów, na których dyskutowane są 
najważniejsze problemy teorii i praktyki gospodarczej z u- 
względnieniem specyfiki poszczególnych regionów oraz formu­
łowane wnioski na zjazd krajowy. O działalności Polskiego To­
warzystwa Ekonomicznego i problemach, które będą poruszone 
na krajowym zjeździe ekonomistów, mówi prezes Zarządumówi prezes
Głównego Towarzystwa prof. dr habil. Józef Pajestka.

— Szeregi PTE rosły 
ostatnio dosyć szybko. Jak 
wygląda struktura organiza 
cyjna Towarzystwa i kim 
są jego członkowie?

— Ożywienie pracy organi­
zacyjnej i merytorycznej PTE, 
jakie nastąpiło w ostatnim 
okresie m. in. w wyniku ak­
tywnego włączenia się Towa­
rzystwa w realizację decyzji 
związanych z doskonaleniem 
systemu funkcjonowania gospo 
darki, znalazły swoje odbicie 
we wzroście liczby członków 
PTE. Obecnie do naszego To­
warzystwa należy ponad 50 
tys. ekonomistów, tak więc w 
ciągu ostatnich 7 lat nastąpiło 
5-krotne zwiększenie jego li­
czebności. Największymi skupi 
skami członków PTE są; woj. 
katowickie, Warszawa oraz 
Łódź.

Do PTE należy 9,7 proc, pra 
cownikow zatrudnionych w
gospodarce narodowej na sta­
nowiskach ekonomicznych, nie 
jest to więc stan w pełni za­
dowalający. Warto jednak do 
dać, że PTE skupia najbar­
dziej dynamiczną część ekono­
mistów z wyższym wykształcę 
niem. Do Towarzystwa należy 
też większość ekonomistów 
sprawujących funkcje kierow­
nicze w przemyśle, administra 
cji i instytucjach finansowych, 
w budownictwie, handlu, trans 
porcie i łączności.

PTE liczy 17 oddziałów wo­
jewódzkich, w większych sku­
piskach ekonomistów na tere­
nie poszczególnych woje­
wództw utworzone zostały od­
działy terenowe obejmujące 
swoim zasięgiem kilka powia­
tów. Istnieją też tzw. ogólno­
krajowe rady koordynacji 
branżowej kół PTE, skupiające 
koła zakładowe określonej 
branży z terenu całego kraju 
(np. w przemyśle okrętowym, 
ekonomistów biur projektów’, 
w przemyśle węglowym).

— Jakie są główne formy 
1 kierunki działania PTE?

— Najważniejszym ogniwem 
organizacyjnym Towarzystwa 
są obecnie koła. W ostatnich 
latach liczba ich wzrosła o 50 
proc, i przekracza obecnie 1300. 
Koła zakładowe i międzyzakła 
dowe aktywnie uczestniczyły 
m. in. w dyskusji przed V Zjaz 
dem PZPR, a następnie v/ sze­
rokim zakresie podjęły prace 
dla przedsiębiorstw, uczestni­
cząc w komisjach zakłado­
wych powołanych dla realiza­
cji uchwał kolejnych posie­
dzeń plenarnych KC PZPR, w 
przygotowywaniu planu 1971— 
1975, wyzwalaniu rezerw pro­
dukcyjnych, wprowadzaniu no 
wego systemu bodźców itd.

Koła zakładowe systematycz 
nie współpracują z organiza­
cjami społecznymi na terenie 
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zakładów, uczestniczą w szko­
leniu ekonomicznym załóg i 
aktywu związkowego, współ­
pracują z samorządem robot­
niczym. Sieć kół PTE jest jesz 
cze nierównomierna i w wielu 
województwach są jeszcze re­
jony pozbawione kół.

Pracownicy nauki należą z 
reguły do sekcji. Ich zadaniem 
jest rozwiązywanie problemów 
teoretycznych i 
mocy kołom w 
pracy.

Przejście kół 

udzielanie po- 
ich codziennej

od pracy „dla
siebie” do pracy również dla
przedsiębiorstwa i 
wywołało potrzebę 
nia pomocniczych 
informacyjnych, 

jego załogi 
dostarcza- 

materiałów 
naukowych

itp. Jeszcze w okresie przed V 
Zjazdem partii rozpoczęło wy 
dawanie materiałów dotyczą­
cych ogólnych problemów eko­
nomicznych i opracowań służą 
cych rozwiązywaniu konkret­
nych problemów gospodar­
czych. Wydawanie tych mate­
riałów jest kontynuowane. 
Ważną formą pomocy ekonomi 
storn z przedsiębiorstw są kon 
sultacje zbiorowe i indywidual 
ne. Liczba ich rośnie z każ­
dym rokiem.

Szerzeniu wiedzy ekonomicz 
nej służy szkolenie a również 
odczyty i konferencje nauko­
we. Przejście naszej gospodar­
ki na tory intensywnego roz­
woju wymaga zwiększenia licz 
by zajęć i konferencji nauko­
wych i szkoleniowych. Zaszła 
potrzeba przeszkalania dużych 
grup ekonomistów w zakresie 
nowych zagadnień i metod. 
Konferencje naukowe oraz ak­
cja szkoleniowa dotyczą pro­
blemów zmian w systemie pla­
nowania i zarządzania gospo­
darką narodową, metodologii 
opracowywania planów, stoso­
wania metod ekonometrycz- 
nych, zmian w systemie finan­
sowania itd. Działalność ta od­
grywa dużą rolę w zaznajamia 
niu kadr ekonomistów z nowy 
mi kierunkami rozwoju. Akcją 
szkoleniową PTE obejmujemy 
rocznie ok. 50 tys. osób.

— Jakie są obecnie głów­
ne zadania Towarzystwa?

— Polskie Towarzystwo Eko 
nomiczne od czasu przekształ­
cenia się w powszechną orga­
nizację skupiającą najaktyw­
niejszych ekonomistów spełnia 
coraz większą rolę w postępie 
ekonomicznym kraju. Uchwa­
lone przez najwyższe instan­
cje partyjne i państwowe za­
dania w dziedzinie rozwoju 
społeczno-politycznego i gospo 
darczego stają się najistotniej 
szymi zadaniami Towarzy­
stwa.

PTE realizuje obecnie trud­
ne i odpowiedzialne zadania 

w dziedzinie usprawnienia or­
ganizacji i zarządzania, inten­
syfikacji metod gospodarowa­
nia, reformy systemu bodźców 
ekonomicznych i doskonalenia 
rachunku ekonomicznego. Wy­
maga to odpowiedniej organi­
zacji służb ekonomicznych, za­
pewnienia dopływu wysoko 
kwalifikowanej kadry ekono­
mistów do gospodarki narodo­
wej, stworzenia systemów do­
kształcania kadr już zatrudnio 
nych i specjalizacji podyplomo 
wej w zawodzie ekonomisty i 
wreszcie uregulowania spraw 
zawodu ekonomisty i nomen­
klatury stanowisk ekonomicz­
nych. Problemy te są przedmio 
tem prac Zarządu Głównego.

Ważne zadania przypadają 
kołom PTE. Zaliczyłbym do 
nich udział w pracach nad 
usprawnieniem gospodarki 
przedsiębiorstw, podnosze­
niem efektywności gospodaro­
wania, udział w pracy nad 
transformacją makroekono­
micznych metod intensywnego 
rozwoju w metody dostosowa­
ne do potrzeb branży, przedsię 
biorstwa. Wyzwalanie rezerw 
istniejących w przedsiębior­
stwach, dążenie do jak najefek 
tywniejszego wykorzystania 
zdolności produkcyjnych, su­
rowców, właściwa organizacja 
pracy — są przedmiotem sta­
łego zainteresowania kół PTE. 
Niemniej ważnym zadaniem 
kół jest także ich udział w pra 
cach nad wdrożeniem nowego 
systemu bodźców.

Koła PTE, tak jak dotych­
czas, spełniać będą aktywną ro 
lę w przygotowywaniu mate­
riałów i analiz dotyczących 
wdrażania nowych metod go­
spodarowania. ocenie alterna­
tywnych rozwiązań, zgłaszaniu 
propozycji przyjęcia najodpo­
wiedniejszych dla danego 
przedsiębiorstwa decyzji eko­
nomicznych. Nowe intensywne 
metody gospodarowania wyma 
gają reedukacji ekonomicznej 
aktywu gospodarczego przed­
siębiorstw i koła PTE nadal 
brać będą czynny udział w sze 
rżeniu i popularyzowaniu wie­
dzy ekonomicznej.

— Z czym wystąpi Towa 
rzystwo na krajowym zjeź­
dzie ekonomistów?

— Całej naszej kampanii 
przedzjazdowej przyświeca ha 
sło, które dominować będzie 
także na zjeździe. każdy ekono 
mista powinien wykorzysty­
wać swą wiedzę i zaangażowa 
nie na terenie zakładu, w któ 
rym pracuje. W ten sposób su 
ma inicjatyw indywidualnych 
członków PTE i kół Towarzy­
stwa będzie potężną, społeczną 
dźwignią postępu gospodarki.

Podstawą dyskusji na zjeź­
dzie będzie 7 referatów pod­
stawowych obejmujących głów 
ne problemy nowej strategii go 
spodarczej oraz ponad 30 refe­
ratów sekcyjnych, rozwijają­
cych tezy referatów podstawo­
wych. Pod hasłem „ekonomi­
ści w służbie intensywnego roz 
woju” zjazd dokona krytycznej

Dokończenie na str. 4

rza się, że w jednym mieszkaniu może mieszkać wię­
cej rodzin, chodzi tutaj o określenie ich stosunku po­
krewieństwa lub powinowactwa do głowy pierwszego 
gospodarstwa, np. „ojciec”, „syn”, „szwagier” albo 
„niespokrewniony”.

Pytania spisowe zawierają także informacje o sta­
nie cywilnym. Przy tym badaniu przewiduje się (po­
dobnie jak przy poprzednich spisach) zebranie infor­
macji o kawalerach i pannach, żonatych i zamęż­
nych, wdowcach, wdowach, rozwiedzionych oraz 
o osobach pozostających w separacji. Ważne jest tu­
taj oświadczenie osoby spisywanej. Trzeba tu dodać, 
że za żonatych bądź zamężne uważa się osoby źyjące 
we wspólnocie małżeńskiej bez względu na to, czy 
zawarły formalny związek małżeński. Podobnie — za 
rozwiedzionych (separowanych) uważa się te osoby, 
które się rozeszły i nie żyją we wspólnocie małżeń­
skiej, niezależnie od tego, czy mają formalny rozwód 
czy nie.

Ta rubryka formularza spisowego ma odpowiedzieć 
na pytanie, ile w naszym kraju jest rodzin biologicz­
nych. A zatem nie chodzi wyłącznie o stan formalno­
prawny, lecz faktyczny. Dokładne poznanie struktury 
rodzin biologicznych pozwoli na bardziej prawidłowe 
planowanie liczby i wielkości potrzebnych mieszkań, 
wyposażenia ich w artykuły trwałego użytku (pralki, 
lodówki, telewizory itp.), a przede wszystkim dostar­
czy materiałów do badań demograficznych i socjolo­
gicznych.

O tym. jak odpowiadać na inne pytania — w na­
stępnej publikacji, (c-o)

Każdy rachmistrz Narodowego Spisu Powszechne­
go, który rozpocznie się we wtorek 8 grudnia 
br., otrzyma kilka formularzy i druków. Pod­

stawowym będzie formularz „A”, zawierający m. in. 
zasadnicze pytania dotyczące cech demograficznych 
ludności.

Jedno z pytań tego formularza: o nazwisko, imię 
i płeć — może budzić wątpliwości. Głównie ze wzglę­
du właśnie na imienność spisu. Tutaj warto podkreś­
lić i przypomnieć, że dane spisowe objęte są tajem­
nicą statystyczną. Podane szczegóły nie mogą więc 
być w żadnym przypadku wykorzystane do innych 
celów prócz opracowań statystycznych. Gwarantują 
to przepisy. Głównie zaś chodzi o to, by nie pominąć 
przy spisie nikogo, lub jakiejś osoby nie spisać dwa 
razy. Natomiast podział przy spisie na płeć potrzebny 
jest dla uzyskania obrazu demograficznego.

Dalej rachmistrz spisowy będzie pytał o stosunek 
do głowy gospodarstwa domowego. Tutaj trzeba wy­
jaśnić — dla uniknięcia wątpliwości i nieścisłości — 
że za głowę rodziny (gospodarstwa domowego) uważa 
się osobę, która głównie dostarcza środków utrzyma­
nia dla prowadzenia gospodarstwa domowego. Nie 
musi więc głową gospodarstwa być mężczyzna. Pyta­
nie to ma na celu ustalenie liczby gospodarstw w jed­
nym mieszkaniu. Zarazem uzyska się odpowiedź na 
pytanie: na ile zmienił się stosunek do tradycyjnego 
modelu rodziny, w której ojciec z zasady był głową 
rodziny.

Dalsze pytanie dotyczyć będzie stosunku do głowy 
pierwszego gospodarstwa domowego. Ponieważ zda-

Kolegium orzekające m 
posiedzeniu wyjazdo­
wym w zakładzie pracy

rozpatruje zwykle sprawy o 
wykroczenia popełnione przez 
pracowników tego zakładu. 10 
bm. w Przedsiębiorstwie 
Transportu Samochodowego 
Łączności nr 9 było inaczej, 
ale sesji przyświecał jak zwy 
kle cel profilaktyczno-wycho­
wawczy. Orzeczenie o ukara­
niu winnego ma przecież jed­
noznaczną 
prowadzona 
zaś sztuki 
prawdy i 

wymowę.
rozprawa

Dobrze

dochodzenia
uczy 

do
sprawiedliwości,

przyczynia się do podnoszenia 
kultury prawnej społeczeń­
stwa.

Na sesję oczekuje niewiel­
kie grono obserwatorów. Tyl­
ko kilkanaście osób. Tyle bo­
wiem zdoła pomieścić zaim­
prowizowana „sala” rozpraw. 
Duże pomieszczenie, w któ­
rym pierwotnie projektowano 
zorganizować posiedzenie Ko­
legium, jest akurat zajęte. To 
czą się tam ważne obrady.

— Przepraszamy za ten 
brak koordynacji
choć to nie 
wodniczący 
jącego.

mówi, 
prze­jego wina,

kompletu orzeka-

15.15. Sprawa
Dotyczy zderzenia 
„Ify” przy zbiegu

Godzina 
pierwsza. 
„Syreny” i
Rynku Łazarskiego i Głogow­
skiej. Kierowca tego pierwsze 
go samochodu — obwiniony o 
nieudzielenie pierwszeństwa 
przejazdu — nie przyznaje się 
do winy.

— Najpierw stałem na skrzy 
żowaniu, by przepuścić falę 
pojazdów, zdążających w kie- 

mówi.runku śródmieścia
— Potem wjechałem na Gło­
gowską i stanąłem przed „ze­
brą”. Przechodziło dużo ludzi, 
więc stałem chyba 10 sekund, 
gdy nagle zostałem uderzony 
z tyłu przez „Ifę”...

Kierowca „Ify”, który wy­
stępuje w roli świadka, twier 
dzi, że „Syrena” wyskoczyła 
nagle i dlatego nie zdążył za­
hamować.

— A z jaką szybkością świa 
dek jechał? — chce wiedzieć 
przewodniczący Kolegium.

— 40 albo 45 kilometrów — 
pada odpowiedź.

Być może gdyby Milicja zro 
biła dokładniejsze szkice lub 
fotografie (wielce pomocne 
przy rozpoznawaniu spraw o 
wykroczenia drogowe) i wnik­
liwiej przeanalizowała wyjaś­
nienia wszystkich uczestników 
kolizji, wniosek o ukaranie nie 
dotyczyłby kierowcy „Syre­
ny”. Taki wniosek zdaje się 
wynikać nawet ze słów oskar 
życiela.

— Winę za wypadek — mó­
wi w wystąpieniu oskarżyciel- 
skim oficer MO — niewątpli­
wie ponosi świadek, kierowca 
„Ify”. Jechał bowiem za szyb 
ko. Bardziej winny jest jednak 
kierowca „Syreny”. Gdyby po 
jazd ten istotnie stał 10 se­
kund przed „zebrą”, to byłby 
zauważony przez świadka, ja- 
dącego „Ifą” i nie doszłoby do 
zderzenia...

Wagon z napędem odrzutowym
W Kalininie pod Moskwą rozpoczęły się próby z samobież­

nym wagonem-laboratorium o napędzie odrzutowym. Jego 
projektowana szybkość ma wynieść 250 do 300 km/godz.

W opracowaniu wagonu uczestniczy Biuro Konstrukcji Sa­
molotów.

W wagonie zainstalowano dwa silniki turboodrzutowe z sa­
molotu „JAK-40” o łącznej sile ciągu sięgającej 3 ton. (PAP)

Kolegium orzekające 
na sesji wyjazdowej

Lekc j a
praworządności

Z kolei oskarżyciel mówi o 
rosnącej w Poznaniu liczbie 
wypadków drogowych. Pod­
kreśla, że najczęstszą ich 
przyczynę stanowi nieudziela­
nie pierwszeństwa 

— Tak jak w 
przejazdu, 
niniejszej 
końcowybrzmisprawie

akord wystąpienia.
Bardzo pożądane jest w prze 

mówieniu oskarżycielskim ta­
kie umieszczenie konkretnego 
przypadku na tle szerszej pa­
noramy zjawisk. To jedna z 
form wychowawczo-profilak- 
tycznego oddziaływania pra­
wa. Jednakże pod warunkiem, 
że ów konkretny przypadek 
nie spotyka się z nader kon­
trowersyjnymi ocenami. Tym­
czasem rozpatrywana spra­
wca...

— ... jest bardzo skompli­
kowana — mówi oskarżyciel, 
kiedy Kolegium naradza się 
nad werdyktem. — Obaj kie­
rowcy ponoszą winę (ale tyl­
ko jeden odpowiada — myśli 
reporter). A kto z obecnych 
chciałby się wypowiedzieć na 
ten temat?

Nie dochodzi jednak do dy­
skusji typu: 
my sędziami’ 

.wszyscy jesteś-
Zamiast tego

przeciw-następuje wymiana
stawnych poglądów między 
obwinionymi a oskarżycielem.

A jednak orzeczenie Kole­
gium jest uniewinniające. Ma 
to w tym przypadku ten wa­
lor wychowawczy, że sala ma 
możność się przekonać, że nie 
każdy wniosek MO o ukaranie 
obwinionego przesądza o jego 
winie.

— Trudno winić kierowcę 
uzasadnia wer-.Syreny’

dykt przewodniczący Kole­
gium — skoro „Ifa” jechała z 
szybkością do 50 km na go­
dzinę i to w rejonie kilku o- 
znakowanych przejść dla pie­
szych, a „Syrena” stała przed 
jednym z tych przejść...

Druga spraw’a spada z wo­
kandy. Powód — choroba ob­
winionego.

W trzeciej sprawie chodzi o 
kradzież peleryny. Obwiniony 
o ten czyn nie przyznaje się 
do winy.

— Nie ukradłem — stwier­
dza. — Peleryna leżała w ster 
cie 
na 
by 
na

szmat, jakby wyrzucona 
śmietnik, wziąłem ją więc, 
wygodniej było siedzieć 
skrzyni samochodu. Bo ja 

pracuję w transporcie...
— Nieprawda, peleryna su­

szyła się na drabince — spo­
kojne i logiczne wyjaśnienia 
świadków zadają kłam słowom 
obwinionego.

Oskarżyciel w swoim wy­
stąpieniu zwraca uwagę na is­
totny związek zachodzący 

między alkoholizmem obwinio 
nego, a popełnionym przezeń 
wykroczeniem.

— Winien; kara: 800 zł 
grzywny — orzeka Kolegium i 
w uzasadnieniu wytyka obwi­
nionemu jego naganny tryb 
życia, zwłaszcza częste nad­
używanie alkoholu. Nawet na 
rozprawę obwiniony przybył 
trochę podniecony czymś moc­
niejszym.

Koniec posiedzenia. Mimo 
pewnych mankamentów, pow­
stałych nie z winy kompletu 
orzekającego, lecz właściwej 
jednostki organizacyjnej Pre­
zydium DRN, sesja spełniła 
podstawowy cel.

Na marginesie dodajmy tyl­
ko, że kiedy sprawcą jest al­
koholik (chodzi o złodzieja pe 
leryny). wymierzając karę na­
leżałoby, jak się wydaje, jed­
nocześnie podjąć decyzję o od 
powiednim zawiadomieniu ko­
misji społeczno-lekarskiej do 
spraw przymusowego leczenia 
alkoholików. Byłoby to zgodne 
z duchem i literą nowego u- 
stawodawstwa karnego, kładą­
cego nacisk na ujawnianie, i 
likwidację takich okoliczności, 
które sprzyjają dokonywaniu 
czynów zabronionych przez 
prawo.

MICHAŁ ŁUCZAK

Z dziejów
Filharmonii

Nakładem Wydawnictwa 
Poznańskiego w tych 
dniach ukazał się spory to 

mik Adama Cichego, zatytuło­
wany „Filharmonia Poznań­
ska". Jest to skrótowy zarys 
22-letniej działalności tej zasłu­
żonej instytucji, rodzaj kroniki, 
gdzie migawkowo omawia się 
ważniejsze sezony, poszczegól­
ne imprezy, wspomina wybitniej 
szych dyrygentów i solistów.

Ujęta popularnie całość nie 
ma charakteru rozprawy nauko­
wej. Dla przyszłego historyka 
życia muzycznego miasta zebra­
no tu spory materiał faktów, 
bez sugestii krytycznych. Wspo­
mina się Konkursy Wieniawskie 
go, zagraniczne wojaże zespo­
łów Filharmonii, festiwale Wio­
sny Poznańskiej. Ważne są ane 
ksy obejmujące m. in. spisy wy­
stępujących u nas dyrygentów, 
wokalistów oraz instrumenłali- 

zespołów kame-słów, i akie 
ralnych i <chórów, krajowych 

Zarzuciłbymzagranicznych.
brak wykazu wszystkich prapre­
mier, których łyle wysłuchali- 
śmy w Filharmonii.

Niewątpliwie interesuje wstęp 
ny rozdział omawiający życie 
muzyczne miasta, poczynając od 
XV wieku. Chociaż bardzo szko 
da, że tak niewiele znajdujemy 
informacji o ruchu chóralnym, re 
prezeotaływnym dla Poznania w 
łatach 1919—1939. W tymże o- 
kresie często słyszeliśmy też na 
koncertach symfonikę Strawiń­
skiego, Prokofiewa, Ravela i 
Roussela, o czym brak wiadomo 
ści w książce. Zna>la<zło się także 
i kilka potknięć w dalszym tek­
ście. I tak wspominając pierw­
szy występ Z. Szostaka w 1958 
r., z uznaniem podkreśla autor 
wprowadzenie do programu 
„Pieśni Hafisa" Szymanowskie­
go, w wykonaniu M. Drewnia- 
kówny (str. 47). Jak wiadomo, 
śpiewaczka w ostatniej chwili 
rozchorowała się i wówczas nie 
wystąpiła.

O IV Symfonii F. Nowowiej­
skiego czytamy, że do roku 1966 
znana była „tylko we fragmen­
tach". Tymczasem 3 lała wcze­
śniej całe dzieło wykonane zo­
stało z chórem PTM. Wśród pra 
wykonań Katlewicza opuszczo­
na została premiera III Symfonii 
tegoż kompozytora, czekająca 
blisko 30 lał na realizację. Do 
pozytywów omawianej książki 
należy m. in. starannie opraco­
wana grafika, niebanalne i wyra 
zisłe fotografie orkiestry oraz 
jej kolejnych szefów.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI
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Widok na plac składowy cukrów 
ni. W głębi widoczne pryzmy z 
burakami. Kolejka przed punk­
tem hydrowyładowczym tylko 
pozorna, gdyż strumień wody z 
aparatu zmywa surowiec z przy 
czepy w ciągu jednej minuty.

Po zdrowie - do Heviz
Korespondencja „Głosu" z Węgier

Nie jest zbyt ścisłe określe­
nie, że kampania prze­
robowa w cukrownict­

wie trwa przez trzy miesiące 
jesienno-zimowe. Faktycznie 
zaczyna się w drugiej połowie 
kwietnia, z chwilą rzucenia na 
sion buraków do uprzednio 
przygotowanej gleby. Bo prze­
cież od prawidłowej agrotech- 
niki i pielęgnacji zależy w du­
żym stopniu czy korzenie bu­
raków dadzą po 10 czy po 15 
procent cukru.

Skrócony obraz pracy zakła­
dów przemysłu cukrowniczego 
przedstawił nam dyrektor cu­
krowni Opalenica pow. Nowy 
Tomyśl — inż. Jan Jakubow­
ski. Największa w naszym wo­
jewództwie cukrownia opale- 
nicka, zanim przystąpiła w 
końcu września do kampanii 
przerobowej, musiała odebrać 
i zagospodarować tysiące ton 
materiałów pomocniczych. 
Przerabia się tutaj na dobę 
3500 ton buraków. Do 30 listo­
pada przerobiła łącznie 179 000 
ton, z czego wyprodukowała 
22 000 ton cukru (w 11 zakła­
dach wielkopolskich przero­
biono 1 350 000 ton buraków i 
wyprodukowano 157 000 ton 
cukru).

Wszystkie cukrownie wiel­
kopolskie a więc i opalenicka 
przekroczyły półmetek kampa 
nii. Prace przerobowe przebie­
gają bez zakłóceń, chociaż na 
początku kampanii Opalenica 
miała spore trudności z rozru­
chem automatycznych wiró­
wek, które jako pierwsza i je­
dyna w Polsce zainstalowała w 
roku bieżącym. Po paru dniach 
owe trudności opanowano i o- 
becnie wirówki działają bez 
zarzutu. O postępie technicz­
nym w opalenickim zakładzie 
świadczą nie tylko nowoczesne 
wirówki. Od kilku lat działa 
tu już dyfuzja ciągła, od dwóch 
lat automatyczne filtry i nowo 
cześniejsze wyparki. Wszystko 
to pozwala 
sługi.

Tekst:

Zdjęcia:
KAZIMIERZ
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Odwiedziny w Opalenicy

Największa
w Wielkopolsce

Po ekstrakcji cukru z krajanki buraczanej w dyfuzorach cuk­
rzyca przechodzi na automatyczne filtry. Przy filtrach starego 
typu zatrudnionych było na dobę 60 pracowników, przy wi­
docznych na zdjęciu automatach potrzeba tylko trzech ludzi 
tj. jednego na każdą zmianę powiada główny inżynier cu­

krowni — Stanisław Michalski.

A oto pracownice 
przy analizie pró­
bek cukrzycy z ko­
lejnej partii spusz­
czonej z filtrów w 
kierunku wirówek. 
Pierwsza z prawej, 
kierowniczka labo­
ratorium — mgr 
Ewa Uklejewska, w 
środku — Anna 
Szulc, z lewej — 
Stanisława Owczar 
czak. One to wraz 
z 16 koleżankami 
pilnują na zmianę 
prawidłowego prze 
biegu procesów 
lechnologirznych w

Na 2 
wej: 
tyczne wirówki, za­
stosowane tu po 
raz pierwszy w kra 
jowym przemyśle 
cukrowniczym. Z 
nich to właśnie, 
przy 1500 obrotach 
wirnika na minutę, 
wychodzi gotowy 
produkt — cukier. 
Te cztery baterie 
obsługiwane przez 
jednego człowieka, 
zastępują 14 wiró­
wek starego typu, 
które musialo ob­
sługiwać siedmiu 
ludzi. Teraz wysi­
łek mięśni niepo­
trzebny — powia­
da „wirówkarz" 
Bogdan Przybylski 
— ale trzeba ru- 
szać głową, pilnu­
jąc tablic i przewo 
dów regulacyjnych.

Dokończenie ze str. 3
analizy badań ekonomicznych, 
zwłaszcza w dziedzinie ekono 
mii stosowanej oraz wypracuje 
kierunki zmian w tym zakre­
sie. Przedyskutuje także rolę i 
zadania ekonomistów w reali­
zacji polityki intensywnego 
rozwoju, a szczególnie organiza 
cję służb ekonomicznych i ich 
funkcje, stosowanie rachunku 
ekonomicznego, problemy war 
sztatu pracy ekonomistów oraz 
wzrostu ich fachowości i kwa­
lifikacji.

Tematyka podjęta na zjef- 
dzie służyć ma poszukiwaniu 
optymalnych rozwiązań kie­
runków rozwoju naszej gospo­
darki, przekształcaniu jej 
struktury i mechanizmu funk 
cjonowania. Zjazd skoncentru­
je uwagę na problemach zwią­
zanych ze zmianami w funkcjo 
nowaniu gospodarki wynikają 
cymi z uchwał V Zjazdu oraz 
ostatnich plenarnych posiedzeń

tylko spędzają czas na leczeniu. 
Organizuje się dla nich wiele 
atrakcji, między innymi wyciecz­
ki po okolicy Heviz i do dalej po 
łożonych miejscowości. W ciągu 3 
tygodni mają zatem okazję zwie­
dzić szmat ziemi węgierskiej, łącz 
nie z jej stolicą. Do ciekawszych 
należy zawsze zwiedzanie Tapolcy, 
również miejscowości uzdrowisko­
wej. Znajduje się tam jaskinia, 
udostępniona dla turystów. W 
podziemiu, u brzegów jeziora, urzą 
dzono kąpielisko. Wspaniały to wi 
dok, tym bardziej że oświetlenie 
groty nadaje jemu wprost fanta­
stycznej scenerii. Szczególną atrak 
cją dla zwiedzających jaskinię jest 
przejażdżka łodzią po jeziorze. 
Wrażenie niezapomniane.

W okolicy Heviz nie brak 
też przydrożnych karczm (nie 
mylić z naszymi o takiej sa­
mej nazwie). Warto do nich 
zajrzeć, by posłuchać dobrej 
muzyki węgierskiej. Najbar­
dziej ciekawą okazała się 
karczma „Zbójnicka” przy dro 
dze do miejscowości Sumek. 
Według legendy w tych stro­
nach grasował zbójnik, za któ 
rego schwytanie ofiarowano 
1000 forintów. Oryginalne ob­
wieszczenie o nagrodzie ozda­
bia jedną ze ścian karczmy. 
Mają więc i Węgrzy swojego 
Janosika, do przygód którego 
chętnie wracają w opowiada­
niach.

Największym miastem w tej 
okolicy jest Keszthely. Leży

W wędrówce po okolicach 
Balatonu zatrzymałam 
się na dłużej w Heviz.

Wprawdzie nie leży ono nad 
samym jeziorem, jednak zainte 
resowałam się nim z innej przy 
czyny. Heviz liczy zaledwie 
5000 mieszkańców. Jest jednym 
ze starych i bardziej znanych 
uzdrowisk na Węgrzech. Sławę 
ugruntowało mu przede wszyst 
kim około 6 hektarowe jezioro. 
Niezwykłe to jezioro. Woda 
w nim ma temperaturę od 28 
do 38 st. C. Latem i zimą. Na 
jego dnie znajduje się źródło, 
z którego dziennie wytryska 80 
milionów litrów gorącej wody 
radioaktywno - siarkowej. Dno 
jeziora pokrywa gruba war­
stwa torfu-mułu.

Właściwości jeziora wykorzysty­
wane są do leczenia rozmaitych 
schorzeń, przede wszystkim reuma 
tyzmu oraz chorób nerwowych i 
układu krążenia. Leczy się tu tak 
że schorzenia kręgosłupa. Do tego 
celu służą tzw. kąpiele ciężarowe. 
Polegają one na wiszeniu w wo 
dzie radioaktywno-siarkowej z 
obciążeniem nóg od 6 do 10 kilo­
gramów, zależnie od stopnia za­
awansowania choroby. Z torfu zaś 
robi się okłady borowinowe. Reu 
matycy leczą swoje dolegliwości 
przede wszystkim poprzez kąpiele 
w jeziorze. Z racji temperatury 
wody, kąpieli można zażywać na­
wet późną jesienią. Z zachwytem 
przyglądałam się spokojnej tafli 
jeziora o niespotykanym kolorze. 
Jest ona niebieska, ale całkowicie 
matowa, bez połysku.

W Heviz znajduje się kilka­
naście sanatoriów’. Większość z 
nich należy do związków zawo 
dowych. Mają więc tu swoje 
domy lecznicze, m. in. górnicy, 
pocztowcy oraz pracownicy in­
nych zawodów. Stale też przy­
bywają ośrodki lecznicze. Ostał 
nio, w 19G7 roku, zakończono 
budowę domu zdrojo­
wego. Otrzymał on nowoczesną 
architekturę, a jego wnętrze 
ma piękny i bogaty "wystrój.

Wszystkie placówki lecznicze 
w Hewiz łączy jedna wspólna 
cecha. Wyposażone są one w 
potrzebne gabinety zabiegowe. 
W każdym sanatorium znajdu­
je się basen, do którego dopro­
wadzona jest z jeziora woda z 
właściwościami mineralnymi'. 
Stokroć jednak więcej uroku 
ma kąpiel na otwartym powie 
trzu.

Położenie tego małego mia­
steczka przypomina nieco pano 
ramę Kudowy-Zdroju. Heviz 
jest bowiem otoczone wznie­
sieniami i posiada specyficzny 
mikroklimat. Nie można się 
dziwić, że skoncentrowano w 
nim sanatoria i domy zdrojo­
we, a także hotele i pensjona 
ty. Po zdrowie przyjeżdża tutaj 
rocznie tysiące kuracjuszy z 
całych Węgier i z zagranicy, 
między innymi z Polski. Właś 
nie podczas mego pobytu, w sa £ 
natorium ,.Pocztowiec” przeby- I 
wało około 100 Polaków. Dzię- 3 
ki kontaktom naszej Central- ■ 
nej Rady Związków Zawodo­
wych z podobną organizacją 
na Węgrzech, trwa systema­
tyczna wymiana kuracjuszy. 
Każdego roku, we wrześniu i 
październiku na 3-tygodnio- 
wym leczeniu przebywa około 
200 działaczy związków za wodo 
wych z naszego kraju. W tym 
samym czasie węgierscy związ 
kowcy leczą swoje dolegliwoś­
ci w Zakopanem. Wymiana ta 
trwa już od wielu lat.

Kuracjusze z Polski — jak mia­
łam okazję się przekonać — nie

W SŁUŻBIE
ROZWOJU KRAJU
Komitetu Centralnego Partii. 
Problemy te rozpatrywane bę­
dą przede wszystkim w cdnie 
sieniu do lat 1971—1975, choć 
wiele zagadnień teoretycznych 
dyskutowanych będzie w dłuż 
szym horyzoncie czasowym. 
Podjęte będą również niektóre 
istotne problemy strategii roz­
woju ekonomicznego kraju w 
dłuższej perspektywie.

Zjazd podejmuje wreszcie pro 
bierny zawodowe ekonomistów, 
spodziewamy się, że dyskusja 
na zjeździe pomoże w doprowa 

/dzeniu do ochrony prawnej ty 
tulu zawodowego ekonomisty. 
Stoimy na stanowisku, że pre­
stiżu zawodu nie można zade­
kretować, potrzebne jest jedy­
nak prawne uregulowanie 
kwestii zawodowych ekonomi­
stów w sposób podobny, jaki 
ma miejsce np. w odniesieniu 
do zawodu inżyniera.

Rozmawiał:
TADEUSZ JACEWICZ 

ono nad samym Balatonem, w 
odległości 6 kilometrów od He 
viz. Toteż kuracjusze często tu 
przyjeżdżają autobusem. Kesz­
thely posiada bowiem sze­
reg cennych zabytków i jedno 
z ciekawszych muzeów ng Wę­
grzech, poświęcone Balatonowi 
i terenom przyległym. Zgroma 
dzono w nim zbiory historycz­
ne, przyrodnicze i etnograficz 
ne oraz kolekcję sztuki użytko 
wej itp. W muzeum można się 
np. dowiedzieć, że w Balatonie 
żyje obecnie 40 gatunków ryb.

Dla przebywających na leczeniu 
w neviz — oprócz wycieczek — 
urządza się także inne przyjemnoś 
ci. Np. na zakończenie turnusu or­
ganizowane są ogniska. Coś w ro­
dzaju naszych harcerskich, lecz 
urozmaiconych — tradycyjnym na 
Węgrzech — pieczeniem słoniny. 
Każdy uczestnik tej imprezy otrzy 
muje zaostrzony kij, na jego koń 
cu zatyka się kawałki słoniny i 
cebuli. Podpieczone na ogniu sma 
kują wyśmienicie.

Wracając z Heviz do Buda­
pesztu miałam okazję podzi­
wiać piękne wczasowe ośrodki 
położone nad południowym 
brzegiem Balatonu. A w sa­
mym Budapeszcie znów zetknę 
łam się z ośrodkami leczniczy 
mi o podobnych właściwoś­
ciach, jak w Heviz. Nie brak 
bowiem i tu gorących źródeł 
bogatych w składniki mine­
ralne.

ANNA SIEKIERSKA

Życie przed kamerą
Już nieraz podkreślałem wielkie walory różnego rodzaju pro­

gramów, prezentujących wydarzenia, wzięte prosto z ży­
cia. Kamera bez retuszu przekazuje sceny nieraz pełne 

dramatycznego napięcia, konflikty międzyludzkie, wybuchy na­
miętności. Kamera obnaża bezlitośnie ludzkie słabości.

Przykładem takiego demaskatorskiego działania kamery był 
reportaż filmowy pt. „Sporu rok trzynasty.”, w którym ukazano 
dwie wiejskie społeczności skłócone z sobą o las. Autorom uda­
ło się pokazać nie tylko zaślepienie obu stron, którym nawet wy­
roki sądowe nie mogą dać rady, bowiem rzeczywiście sprawy są 
niezwykle zawikłane. Ale także udało się ujawnić niszczącą siłę 
namiętności i zacietrzewienia. Doszło już do tego, że dla miesz­
kańców obu spierających się o kawałek lasu wsi żadne rozstrzyg­
nięcie nie będzie w ich subiektywnym przekonaniu dobre.

Smutne refleksje budził ten reportaż. Taki bowiem upór i takie 
zaślepienie, jakie wykazali mieszkańcy obu wsi, może tylko znaj­
dować pożywkę na zacofaniu. Wierzyć się bowiem nie chce, że­
by kilka rozsądnych głosów wśród skłóconych nie mogło nakło* 
nić sąsiadów do zaniechania tego jałowego sporu przynoszącego 
tylko — przed całym krajem — wstyd.

Inną przyczyną do wstydu jest ujawnione przez telewizyjny ty­
godnik społeczno-polityczny „Kraj” historia wynalezienia prepa­
ratu dymu wędzarniczego. Tym, którzy nie oglądali „Kraju”, wy­
jaśniam, że chodzi tu o preparat otrzymywany z trocin, oczywi­
ście po pewnych przeróbkach. Efekt końcowy, a więc ów prepa­
rat dymu wędzarniczego ma postać stałą, jest jakby koncentra­
tem, czy esencją, dymu używanego do wędzenia i otrzymywane­
go w normalnych warunkach przez spalanie dużej ilości drewna. 
Preparat pozwała więc nie tylko oszczędzać drewno, lecz także 
umożliwia przeprowadzanie wędzenia tam, gdzie dotychczas by­
ło to raczej niemożliwe, na przykład na słatkach-przełwórniach 
rybackich. Byłaby to rewolucja! A w ogóle proszę sobie wyobra­
zić: zamiast stosy drewna (transport, magazynowanie, itp) spalać 
w piecu wędzarniczym, bierze się po prostu słoik preparatu, któ­
ry daje, wbrew przysłowiu, dym bez ognia — i podobno w fen 
sposób wędzona żywność jest nawet smaczniejsza.

Niestety, jak wynika z historii przedstawionej w „Kraju", od 
kilku lał wynalazcy nie mogą się dokołałać o skonstruowanie pro­
stych zresztą urządzeń do produkowania preparatu na skałę prze­
mysłową. Nawiasem mówiąc, patenty już zakupiła zagranica, co 
również jest dowodem znaczenia tego polskiego wynalazku. 
Twórcy przedzierają się mozolnie przez biurokratyczne przepisy 
(w tym roku jeden z wynalazców wystosował aż 600 pism, a to 
jest tylko dziesiąta część listów wysłanych do różnych instytucji 
od początku wynalezienia preparatu!).

Jest jednak w tej historii pewien optymistyczny wydźwięk: 
sprawa zaczyna żwawiej ruszać z miejsca. Może — dzięki auto­
rom programu — bąrdziej niż dotychczas zainteresuje się tym re­
welacyjnym patentem Ministerstwo Przemysłu Spożywczego i 
Skupu, które dotychczas wykazywało raczej obojętność.

Jak już o tygodniku „Kraj" mowa, warto zauważyć, że zeszło- 
tygodniowe jego wydanie było bardzo krytyczne. Również felie­
ton na temat warunków pracy kolejarzy dużej stacji towarowej — 
Maksymilianowo w województwie bydgoskim — wywołał —- 
i słusznie — natychmiastową reakcję Ministerstwa Komunikacji, 
które posłało na miejsce specjalną komisję dla poprawienia wa­
runków bhp nie tylko zresztą w Maksymilianowie lecz także na 
innych stacjach PKP, zwłaszcza zaś tam, gdzie się pracuje przy 
przetaczaniu wagonów i formowaniu składów pociągów.

Podoba mi się, stosowana od czasu do czasu, odmienna nieco 
forma prezentowania programów krytycznych, polegająca na tym, 
że zaraz po przedstawieniu „materiału dowodowego” głos odda- 
je się przedstawicielowi instytucji krytykowanej. Telewidz ma 
w fen sposób możność natychmiastowego dowiedzenia się o sku­
teczności krytyki i sposobie załatwienia sprawy. Tak właśnie było 
w przypadku stacji Maksymilianowo.

Wymaga to dd twórców programu większego nakładu pracy, 
ale równocześnie zmusza do odpowiedzialnego formułowania są­
dów. Telewidzowi zaś za jednym razem daje pogląd na całość 
sprawy.

Na koniec jeszcze krótko o reportażu nadanym w niedzielę 
przez ośrodek krakowski pł. „Szl akami zabytków — Niedzica". Ty 
tuł sugeruje, że niedzielny program był jednym z wielu. Wypa­
da sobie tylko życzyć, żeby tak było w istocie, gdyż to, co zoba­
czyliśmy zawierało zarówno! ładunek historii związanej z tym 
pięknie położonym nad Dunajcem zabytkiem oraz legendy owie­
wającej zamek, jak i współczesny stan oraz plany związane z u- 
łrzymaniem tego obiektu w pełnej świetności. Chciełoby się tego 
rodzaju programy, prezentujące różne interesujące zabytki (jak 
ich mamy dużo i jak mało je znamy!) oglądać częściej niż do­
tychczas,

MARIAN FŁEJSIEROWICZ .



Tenis stołowy Piłka ręczna

Samochody

Europejska czołówka Poznaniacy

Samochody: Fiaty 125 P, 
Moskwicze 412, Skody S 
100, Wartburgi 353, War­
szawy, Syreny zgłoszone 
do sprzedaży oferuje Biu­
ro Usługowe Pośrednic­
twa Samochodowego, Wro 
cław, Krakowska 132, tel.

wystqpi w Poznaniu w reprezentacji Polski
421-44. 37991g

Dzisiaj w hali Grunwaldu przy ul. Marcelińskiej rozpoczynaią 
się IX Międzynarodowe Mistrzostwa Polski w tenisie stołowym. 
Patronat nad tą imprezą objął wiceprzewodniczący Prezydium RN 
Poznania Henryk Kędziora.
Ostatecznie w poznańskich mi­

strzostwach wezmą udział zawod-
niczki zawodnicy z 8 krajów:
Bułgarii, Czechosłowacji, Jugosła­
wii, NRD, Rumunii, Szwecji, Wę­
gier i Polski. Niewątpliwie naj­
silniejszą ekipą jest zespół Czecho 
Słowacji. W drużynie tej zobaczy­
my m. in. finalistów gry podwój­
nej z mistrzostw śwdata w 1966 r. 
Jaroslava Staneka i Vlada Miko. 
Przyjedzie również doskonała za­
wodniczka czechosłowacka Hilda 
Zauerova, która w tegorocznych 
mistrzostwach CSRS wygrała w 
finale gry pojedynczej z ubiegło­
roczną mistrzynią Europy senio­
rek i juniorek, aktualną wicemi- 
strzynią Europy — Vostovą.

Również reprezentanci innych 
państw zaliczani są do czołówki 
europejskiej. Nie zobaczymy co 
prawda asów atutowych zespołów 
Szwecji j Jugosławii, którzy w 
tym czasie spotykają się z najsil­
niejszym aktualnie zespołem na 
świecie, reprezentacją Chin, ale 
ci, którzy przyjadą do nas niewie

zentacji młodzieżowej wystąpią: 
Halina Pawelczyk, Alicja Laso­
ta, Andrzej Baranowski i Ryszard 
Czopański. Natomiast wśród ju­
niorów zobaczymy Annę Przygo­
dę, Barbarę Pawelczyk, Wojcie­
cha Waldowskiego i Jerzego Kas- 
prowskiego.

Uroczyste otwarcie zawodów od 
będzie się o godz. 16.30. (s)

Brydżyści Ostrowa
w II lidze

le im ustępują.
Jeżeli chodzi 

zespołów, to 
wszystkim na
winny 
Wśród 
se na 
mistrz

walczyć

o szanse polskich 
stawiamy przede 
panie, które po- 
o czołowe pozycje.

mężczyzn największe szan- 
sukces ma wielokrotny

Polski Witold Woźnica.
Polska wystawia 4 reprezenta­

cje: dwie seniorów oraz młodzie­
żową i juniorów. Do pierwszej 
reprezentacji zakwalifikowani zo­
stali: Danuta Calińska, Czesława 
Noworyta, Stanisław Frączyk i 
Witold Woźnica, do drugiego ze­
społu seniorów: Mirosława Bur- 
tyn, Antonina Gwóźdź, Zbigniew 
Frączyk i Jan Spiewok. W repre-

W Ostrowie odbył sie turniej 
brydża sportowego o wejście do II 
ligi państwowej. Wzięły w nim 
udział mistrzowskie drużyny czte­
rech województw: zielonogórskie­
go — zespół Powiatowego Domu 
Kultury ze Szprotawy, łódzkiego 
— Widzew Łódź, wrocławskiego — 
„Farmacja” Jelenia Góra i poznań 
skiego — Dąb Ostrów. Turniej ro 
zegrany został na zasadzie każdy 
z każdym, w jednym meczu było 
40 rozdań. Od początku na czoło 
wybiły się drużyny ze Szprotawy 
i Ostrowa. Ich rywalizacja była 
tak zacięta, że rozstrzygnięcie 
przyniosło dopiero ostatnie rozda­
nie ostatniego meczu.

A oto ich wyniki: Dąb — Szpro 
tawa 5:3. Widzew — Farmacja 7:1, 
Dąb — Widzew 7:1, Szprotawa — 
Farmacja 8:0, Dab — Farmacja 8:0, 
Szprotawa — Widzew 6:2.

W efekcie awans do II ligi wy­
walczyła drużyna Dębu z Ostrowa, 
uzyskując 20 nkt., przed Szprota­
wa — 17 pkt., Widzewem — 10 pkt. 
i Farmacją _ 1 pkt.

Drużyna ostrowska wystąpiła w 
składzie: Bogusław Śmigielski — 
Włodzimierz Marsza! i Marek Żu­
kowski — Marian Cieślak.

W przerwie między ligowymi 
rozgrywkami męską i kobiecą re­
prezentacje Polski w piłce ręcznej 
czeka kilka międzynarodowych 
spotkań. 4—6 bm. w Opolu męska 
reprezentacja Polski spotka się z 
zespołami ZSRR, CSRS i Norwe­
gią. zaś w Siemianowicach Ślą­
skich walczyć będą kobiece repre 
zentacje NRD, Holandii i Polski. 
Stawką turnieju opolskiego jest 
„Puchar Opola”. Do reprezentacji 
Polski kandyduje 16 zawodników, 
a wśród nich 3 przedstawicieli po­
znańskiego Grunwaldu. Są to Hen 
ryk Rozmiarek, Leszek Ganske i 
Zbigniew Dybol. Oprócz nicn do re 
prezentach kandydują jeszcze za­
wodnicy Śląska Wrocław. Gwardii 
Opole, AZS-u Białystok. Stali Mie 
lec. Spójni Gdańsk. Anilany Łódź 
i Wybrzeża Gdańsk.

Bilans spotkań reprezentacji Pol 
ski z Norwegią jest dla nas ko­
rzystny. Trzy razy wygraliśmy’ i 
raz przegraliśmy. Z Czechosłowa­
cja Polacy grali już 7-krotnie, ale 
tylko jeden mecz zakończył ich 
zwycięstwem. Również z ZSRR gra 
liśmy siedem razy, wygrywając 
cztery mecze i trzy przegrywając.

W turnieju kobiet rozgrywanym 
w Siemianowicach Śląskich o „Pu­
char Śląska” reprezentacja Polski 
wystąpi osłabiona brakiem zawod­
niczek Otmetu Krapkowice, gdyż 
zespół ten występuje w tym czasie 
w rozgrywkach o Puchar Europy. 
Warto tu dodać, że kobieca dru­
żyna Wegier, to aktualny mistrz 
świata, (s)

Kupię nowego Trabanta 
lub po małym przebiegu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43284g.
Sprzedam Zuka w ideal­
nym stanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43446g.
Sprzedam samochód War­
szawa 204. Adamczewski, 
Śmigiel, tel. 214, 43460g

Lokale
Kupię mieszkanie włas­
nościowe w Poznaniu, pe 
ryferie nie wykluczone. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44168g.
Przejmę dwie panienki na 
pokój. Adres wskaże — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
ula 43395g.
Małżeństwo bezdzietne 
członkowie spółdzielni 
poszukuje pokoju n 
umeblowanego. Mogą być 
peryferie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 43399gTOW.iMm,

❖

O

❖

♦

I PRANIE
WYMAGA WIEDZY
WŁAŚCIWE DOBRANIE ŚRODKÓW PIORĄCYCH 
GWARANCJĄ DOBREGO EFEKTU!

BAWEŁNA, LEN —
PŁYN, PASTA, MYDEŁKO, PROSZEK 
W PAŚCIE A-S;
WŁÓKNA MIESZANE
(bawełna i włókna syntetyczne) —
PŁYN, PROSZEK, PASTA, MYDEŁKO 
W PAŚCIE A-S (tyko do „kolorów”);
WEŁNA i JEDWAB NATURALNY —
PASTA i PROSZEK 1X1;
JEDWAB SZTUCZNY —
PASTA, PROSZEK, MYDEŁKO 1X1, 
W PAŚCIE A-S;
WŁÓKNA SYNTETYCZNE —
PASTA, PROSZEK, MYDEŁKO 1X1, 
W PAŚCIE A-S (tylko do „kolorów”).

Pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa „Samopomoc Chłop­
ska” w Poznaniu, ul. Głogowska 25 — zatrudni zaraz 

2 PIEKARZY.
Zgłoszenia — piekarnia Suchy Las, powiat Poznań.

K8311

MYDŁO

Obwieszczenia

MYDŁO

K8162

1X1, MYDŁO

1X1, MYDŁO

OBWIESZCZENIE
„MOTOZBYT" Przedsiębiorstwo Państwowe PoznaA-
Antoninek, ul. Gorysława 9 — zawiadamia, że w

R. J.

'daleko pisę rn
ZWYCIĘSTWO ZAWISZY 

W BUŁGARII
W tradycyjnym międzynarodo­

wym meczu gimnastycznym męż­
czyzn w Plowdiw gimnastycy- Za­
wiszy Bydgoszcz pokonali miej­
scową drużynę Trakija 276,20: 
265,35 nkt.

BIJATYKA NA BOISKU
Do poważnej bijatyki doszło w 

niedziele na stadionie w Addis 
Abebie podczas rewanżowego pił­
karskiego meczu ćwierćfinałowe­
go o Puchar Afryki między ze­
społami Etiopii 5 Kenii. W 60 min. 
spotkania Kenijczycy zdobyli pro­
wadzenie ze strzału karnego eg­
zekwowanego przez Jonathana Ni- 
vę. Niezadowolona z orzeczeń 
arbitra publiczność wtargnęła na 
boiska, atakujac piłkarzy Kenii i 
sedzjęgo, rzucając w nich kamie­
niami i kopiąc. Arbiter Musaka 
z Ugandy został uderzony krze­
słem w głowę i wraz z czterema 
piłkarzami Kenii został odwie­
ziony do szpitala.

Dla zaprowadzenia porządku na 
stadionie wezwano wzmocnione 
oddziały policji, która strzelając 
w powietrze rozpędziła krewkich 
kibiców. Spotkanie oczvw’ście nie 
zostało dokończone. (o-b)

e Prara franka
Mężczyznę, kobietę przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Wosik, Dolna Wilda 22.

43825g
Potrzebna dochodząca po­
moc domowa na dobrych 
warunkach. Lisowscy. Po 
znań - Wilda, ul. Chłapow
skiego 10 m. 2. 43577g
Ślusarz mechanik, specja­
lista od regeneracji wał­
ków silników dwusuwo­
wych, potrzebny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43656g.
Dochodzącego dozorcę lub 
rencistę poszukuje Admi­
nistracja domu, Strusia 11
rn. 3. 43369g

W
W 

skim

JAN CELEBAŃSKI
REPREZENTACJI ANGLII 
najbliższym meczu bokser- 
Polska — Anglia, który od-

będzie się w Londynie 3 grudnia 
w drużynie angielskiej wystąpi 
Jan Celebański (waga ciężka).

23-letni Celebański jest z pocho 
dzenia Polakiem. Do W. Brytanii 
przyjechał z rodzicami jako dziec­
ko. Mieszka w Yorkshire. Stoczył 
ponad 50 walk, z czego połowę 
wygrał.

Piłkarze podokręgu
Leszno na półmetku

Tegoroczne rozgrywki piłkarskie w podokręgu Leszno, szczególnie 
w rundzie jesiennej, nie przebiegały zbyt sprawnie. Wiele spotkali
trzeba było przełożyć ze względu na spartakiady i inne imprezy.

— SOCJOLOGA, PRAWNIKA, wzgl. EKONOMISTĘ 
z wyższym wykształceniem, długoletnią praktyką 
w budownictwie oraz znajomością zagadnień za­
trudnienia i płac, na stanowisko kierownika 
działu zatrudnienia;

— MISTRZA ROBOT CIESIELSKICH z uprawnienia-
mi, na stanowisko instruktora 
wego;

przyjmie natychmiast poważne 
budowlane w Poznaniu.

Oferty z życiorysem, odpisem 
nych, zaświadczeń pracy i opinii

szkolenia zawodo-

przedsiębiorstwo

świadectw szkol- 
z ostatnich 5 lat,

należy składać w RSW „Prasa” przy ul. Grunwaldz­
kiej 19, dla K8319.
Pracującemu, wynajmę 
wspólny pokój przy tram-
waju Wilda. Oferty
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43335g.
Zamienię 2,5 pokoju, ku­
chnia, łazienka, w dziel­
nicy Grunwald — na wię­
ksze. Może być wspólne. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43402g.
Kupię małe mieszkanie w 
Poznaniu, wyłączone, z 
c. o. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 43126g
Mieszkanie 3,5-pokojowe, 
balkon, łazienka, telefon,

Bóżne
Poszukuję świadków wy­
padku samochodowego w 
dniu 27. XI. 1970 r. godz.
17.20 
przy

na skrzyżowaniu
Moście Marchlew-

skiego a ul. Bema. Proszę 
o skomunikowanie się. A- 
dres: Alojzy Galikowski, 
Luboń 4, ul. Sobieskiego 
64, pow. Poznań. 44054g

Usługi w 
nowania, 
parkietów 
nie PCW

zakresie cykli- 
lakierowania 

oraz wykłada-

dniu 16. XII. 1970 r. o godz. 9 w lokalu Huty Szkła 
Antoninku przy ul. Gorysława 35 — odbędzie sięw

Z uwagi na zaległe spotkania i 
brak sprawozdań sędziowskich do 
piero ostatnio działacze podokrę­
gu leszczyńskiego, który swoim za 
siegiem obejmuje Rawicz, Gostyń 
i Leszno przeprowadzili weryfika­
cję spotkań niłkarskich i ustalili 
tabele klasy B — (9 drużyn), klasy 
C — (18 drużyn w 2 grupach), ju­
niorów — (6 drużyn) i trampkarzy 
— (9 zespołów).

Waito tu dodać, że dla uatrak­
cyjnienia rozgrywek trampkarze i 
juniorzy rozgrywają mistrzostwa 
sezonu 1970/71 systemem mecz i re 
wanż w każdej rundzie (jesienią i 
na wiosnę).

W klasie B na półmetku prowa­
dzi Orla Wąsosz — 12 pkt. przed

wo — 12 pkt. przed Rydzyniakiem
11 pkt., Dębem Zaborowo 19
pkt. i Polonią II Leszno — 8 pkt. 
Mistrzem jesieni w grupie II kla­
sy C został LZS Pępowo — 17 pkt. 
Wiele mu nie ustępuje LZS Kro-
bia 15 pkt. Dalsza kolejność:
LZS Smolice — 14 pkt.. LZS Po­
niec — 12 pkt. i LZS Wilkonice po 
7 pkt.

Przodownikiem rozgrywek junio 
lów jest MZKS I Gostyń (dawniej
Kania) 18 pkt. Na II miejscu

Pelikanem Dębno Polskie 11
pkt. LZS Święciechowa — 10 pkt., 
CKS Miejska Górka — 9 pkt. LZS 
Borek — 8 pkt.

W klasie C w grupie I na czele 
tabeli znajduje się Ruch Bojano-

znajduje się Polonia Leszno — 17 
pkt. przed Pogonią Góra — 11 pkt. 
MZKS Rawicz — 8 pkt. i MZKS II 
Gostyń — 6 pkt.

W mistrzostwach trampkarzy w 
grupie I na czele tabeli znajduje 
sie MZKS Rawicz — 14 pkt. przed 
MZRjS Gostyń, Sarnowianką (po 8 
pkt.). Drugiej grupie trampkarzy 
przewodzi Pogoń Góra _ 10 pkt. 
przed Orlą Wąsosz — 6 pkt., Zoo-
technikiem
Leszno — 1 pkt. (R)

5 pkt. Polonią II

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 43370g.

Przyjmę dozorstwo wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43396g.

Przyjmę szycie lub inną 
pracę chałupniczą. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 43403g.

Rutynowany księgowy — 
przyjmie prace księgowo- 
biurowe. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 43289g.

Studenci udzielają kore­
petycji — matematyka, fi­
zyka, chemia. Tel. 476-55. 

44053g

Dnia 30 listopada 1970 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój ukochany mąż, najtroskliw­
szy tatuś, jedyny syn, zięć, brat, kuzyn, szwa­
gier i wujek, śp.

STEFAN BŁASZAK
Ostatnie pożegnanie w czwartek, dnia 3 grud­

nia 1970 r. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyn- 
skim.

W głębokim żalu pogrążona
żona z dziećmi

441958

Dnia 29 listopada 1970 r. zmarł nagle długo­
letni, sumienny 1 ceniony pracownik

Miejskiej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
w Kórniku

WENANCJUSZ GŁOWACKI
Pogrzeb odbędzie się 2 grudnia 1970 r. o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarnej w Korniku.
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­

czucia składa
Zarząd, POP, Rada Zakładowa i pracownicy

MSZiZb Kórnik 44217g

• Kupno ^Sprzedaż
Koper włoski ogrodowy, 
paprykę, miętę — kupię. 
Strzelecka — Kostrzyn, 
Dworcowa 6. 42475g

Kupię ciągnik jednooso­
bowy „Dzik” lub „Ursus" 
może nie być na chodzie. 
Podać cenę. Wawrzyn So­
ból, Ostrzeszów, Powst. 
Wlkp. 51. 1779g

Kupię maszynę dziewiar­
ską dwupłytową. Telefon
67-25-03. 43270g

Kupię stary, stylowy stół, 
najlepiej rozsuwany oraz 
krzesła. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43273g.

Futro nowe, beżowe, nu­
trie uszlachetnione, śred­
ni rozmiar, sprzedam. Wia 
dcmość: tel. 67-18-23.

43933g
Sprzedam młocarnię MC 
6 A, stan dobry. Aleksan­
der Traczyk. Szczepanko­
wo. p-ta Ostroróg, pcw.

piece, 
mienię 
runek 
ściem, 
lefon, 
wald.

główna ulica, za- 
na 2-pokojowe, wa 
z oddzielnym wej- 
c. o., możliwie te- 
naj chętniej Grun- 
Oferty „Prasa” —

Grunwaldzka 19 dla 43307g.
Poszukuje lokalu na war 
sztat ślusarski (dzierża­
wa). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43332g.

@ Merwchomości
Kupię mieszkanie włas­
nościowe, względnie pół 
willi. Wiadomość: telefon 
67-09-96 wieczorem.

43454g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny do wykończenia — 
piętrowy, mieszkalno-han- 
dlowy. Ostrów Wlkp., ul. 
Krotoszyńska 76. 1774p
Willę komfortową dwu­
rodzinną pięknie położo­
ną, wyłączoną, ewentual­
nie zabudowania gospo­
darczo - przemysłowe ca­
łość wolna 30 km od Po­
znania, sprzedam względ­
nie zamienię na jednoro­
dzinną w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43828g.
Sprzedam parcelę budow­
laną wraz z stodołą do
rozbiórki 
Stawicki, 
Sprzedam 
dzinny z
Tel 67-37-23.

w Stęszewie.
Rynek 2. 43294g 

dom jednoro- 
zabudowaniem.

43309g

■arkiet’
przyjmuje 
, Poznań,

następujących samochodów używanych;
L. p. Marka Nr Nr Cena

silu. podw. wywoł.
1. Zuk A-03 171229 0019150 34.239 Zł
2. Warszawa 203 015532 150126 78.261 zł
3. Warszawa Pick-up 79550 70137 29.891 zl
4. Warszawa 204 211160 138211 50.870 zł
5. Warszawa 203 07010 131276 46.966 zł
6. Nysa N-59 147026 15576 56.739 zł
7. Warszawa M-20 N01-2342 093333 32.609 zł
8. Warszawa 204 079603 133144 65.217 zł
9. Żuk A-03 N01-1277 16155 41.087 Zł

10. Warszawa M-20 182546 107899 32.609 zł
11. Warszawa M-20 N01-2614 109237 32.609 zł
12. Warszawa M-20 20-168679 43105 39.130 zł
13. Warszawa Pick-up 96312 79695 47.826 zł
14. Warszawa 203 9507 131652 52.174 zł
15. W-wa 204 (sanitarka) 195581 128331 34.783 zł
16. Motocykl SHL 175 70308 73950 4.663 Zł

II LICYTACJA
17. Warszawa M-20 215128 091349 27.391 zł
18. Warszawa M-20 182080 054943 27.391 Zł

III LICYTACJA
19. Nysa 501 120056 26167 42.554 Zł
20. Warszawa M-20 001504 119231 39.130 zł
21. Warszawa M-20 20-200/302 083175 35.870 zł

gac
kupno w drodze licytacji publicznej mogą ubie- 
się osoby prywatne, które uiszczą wpłatę w wy-

ul. Kościuszki 74, telefon 
471-39, po godz. 16 . 43295g

Oddam w dzierżawę ga­
raż dla samochodu mało­
litrażowego. Górczyn, ul.
Zgoda 30. 43310g

ID Maln/monialne
Rozwiedziona, lat 42, ład­
na, miła pozna pana z 
mieszkaniem. Zdjęcia mi­
le widziane. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1780p.

Dwie panny, lat 23, nie­
zależne, średnie wykształ 
cenie, miłej prezencji, po 
znają panów do lat 30. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 43381g.

sokości 10 proc, ceny wywoławczej tytułem rękoj­
mi na konto bankowe „Motozbyt” PP Poznań-Anto- 
ninek — NBP IV O/M Poznań 1231-6-4094, najpóźniej 
w przeddzień licytacji. Przy wpłacie należy podać 
markę i nr silnika pojazdu.

Klient biorący udział w licytacji kilku samocho­
dów zobowiązany jest wpłacić rękojmię na każdy 
samochód.

Z ocenami technicznymi w. wym. pojazdów można 
zapoznać się w „Motozbycie” w Poznaniu-Antoninku 
w sekcji pojazdów używanych.

Niżej wymienione pojazdy można oglądać:
— poz. i — Budowlana Spółdzielnia Pracy — Śmi­

giel, pow. Kościan;
— poz. 12 — Hodowla Buraka Cukrowego — Poznań, 

ul. Kopanina 28/36;
— poz. 19 — Foto-Optyka — Poznań, parking przy 

al. Marcinkowskiego.
Pozostałe pojazdy można oglądać w „Motozbyt” 

PP Poznań - Antoninek, ul. Gorysława 9 (magazyn 
pojazdów używanych) — do dnia 15. XII. 1970 roku 
z wyjątkiem niedziel i świąt, od godz. 9—13.

Uwaga: „Motozbyt” PP nie odpowiada 
tulu gwarancji i rękojmi za wady fizyczne 
dawanych pojazdów.

z ty- 
sprze- 
K8360

Sprzedam ciągnik Zetor 
K 25 z podnośnikiem i 
pług pilnie, likwidacja. 
Andrzejczak — Szamotuły, 
ul. Marchlewskiego 64. Na 
listy nie odpowiadam.

43938g

Szamotuły. 43939g
Sprzedam pierzynę. Mo­
dra 8 m. 1, od 17. 43316g
Sprzedam rocznego dober 
mana, rodowodem. Zjazd 3
— Winiary. 43326g

Zamienię domek jedno­
rodzinny z ogródkiem 28 
km od Poznania, dojazd 
dogodny, na mieszkanie 
wyłączone w Poznaniu 
(warunki do omówienia). 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43348g.

Wysoka, zgrabna, studiu­
jąca z dzieckiem pozna 
kawalera z wyższym wy­
kształceniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43103g.

Dla córki 28-letniej wyż­
szym wykształceniem, wy 
sokiej, szczupłej, doma- 
torki szukam towarzysza. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43243g.

Panna, lat 38, wysoka, 
pracująca umysłowo po­
zna kawalera z zawodem, 
kulturalnego, inteligent­
nego. wyznania rzymsko­
katolickiego, bez nałogów, 
do lat 45 w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dle 
43228g.

Przetargi
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Śremie,
ul. Czerwonej Armii 49
na

OGŁASZA PRZETARG
zakup:

— 2 SUMATORÓW ELEKTRYCZNYCH.
— 1 MASZYNY KALKULACYJNEJ.

Oferty należy składać w Dziale Administracyjno- 
Gospodarczym Przedsiębiorstwa — pokój 109.

Otwarcie ofert nastąpi w 10 dniu po ogłoszeniu 
przetargu o godz. 12 w siedzibie Dyrekcji Przedsię­
biorstwa.

W przetargu mogą brać udział jednostki gospo­
darki uspołecznionej oraz osoby prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny. K8314

Dnia 29 listopada 1970 r. zmarł 
ADWOKAT

dr MIKOŁAJ AGOPSZOWICZ
b. członek Zespołu Adwokackiego 

w Gostyniu.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 grudnia 1970 r.

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Gostyniu.
RADA ADWOKACKA 

w Poznaniu
\ K8371

+ Dnia 28 listopada 1970 r. zmarł nagle w 28 
roku życia mój ukochany mąż, tatuś, syn, 

brat, wujek i szwagier, śp.

KAZIMIERZ LUDWICZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 grud­

nia br. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone

żona z córeczką i rodzina
Poznań, Dąbrowskiego 62 m. 3. 44223g

tDnia 30 listopada 1970 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ 
nasza ukochana matka, teściowa, babcia, sio­

stra, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 69, śp.

MARIA MRÓZ
z domu TOMASZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 grud­
nia br. o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W ciężkim .smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Kościańska 61 m. 3. 44222g

+ Dnia 29 listopada 1970 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św„ na­

sza ukochana matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 73

MARIA MARIANOWSKA
z domu SZYMENDERA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 grudnia 
br. o godz. 12 na cmentarzu Miłostowo - Główna.

O bolesnej stracie zawiadamiają
córka, syn, synowa i wnuki

Poznań, Szamarzewskiego 41 m. 9. 44284g

Z PRZESŁAWSKICH

JADWIGA GLINIECKA
ukochana mama zasnęła w Bogu dnia 29 listo­
pada 1970 r.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu górczyń- 
skim w środę, dnia 2 grudnia br. o godz. 10.50.

W smutku i tęsknocie

córka, synowa, syn 1 rodzina
44200g

REDAGUJE KOLEGIUM! Marł an Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika 
■ESlb^fniCS Wiesław Porzvcki (zastenca redaktora naczelnego! Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny).

• Telefony- 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85 
sekretariat’ 657-76 w godz. 9—18. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39 Redakcja nocna- 430-73 i 453-31 

FOZNAN Grunwaldzka 1° e Wydawca- Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa".. • Biuro Ogłoszeń! Poznań. Grunwaldzka 19. teŁ 452-89 i «U-n. 
«cłn«reń redakcja nie odpowiada. • Prenumerata wpłaty na kwartał, pół roku 1 rok przyjmują placówki Poczty i „Ruchu . 

Druk* f"”*”0^ Okłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-S

tDnia 30 listopada 1970 r. zmarł nieoczekiwa­
nie, opatrzony Sakramentami św„ najdroż­
szy mąż, ukochany ojciec, brat, szwagier, teść 

i wujek, przeżywszy lat 63, śp.

MICHAŁ ZJEŻDŻAŁKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 grud­

nia br. o godz. 13 na cmentarzu górczyńskim.
W ciężkim smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań, ul. Andrzejewskiego 28 m. 8. 44202g

tDnlg 28 listopada 1970 r. odszedł od nas na­
gle i niespodziewanie nasz najukochańszy 
mąż, syn i tatuś, przeżywszy lat 36, śp. \

MIECZYSŁAW JASKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 grudnia 

br. o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim, 
o czym powiadamia pogrążona w głębokim 

żalu
żona z dziećmi i rodziną

*4197?
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Środa

Pautmy

Słońce: 7.11—11.11

. teatry

W POZNANIU

POLSKI — g. j« „Widie stąd 
Sudety”; NOWY — g. iy „Put"; 
OPERA — g. 19 „ChowańsKiytna"; 
OPERETKA - g. 19 „Dama od 
Maxima”; MARCINEK — ą. 17 
„Teatr Pietruszki”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Białe słonce pusty* 
di”; KOŚCIAN: „Okna czątu”; 
LESZNO: „Cierpienia młodego Ho- 
haczka”; NOWY TOMiSL: „Ko­
bieta wąż"; OBORNIKI: „Jak się 
masz Wero”; ŚREM: „Kolonia Lan 
fieri”; ŚRODA: „Adolf” i „sza­
leniec z IV laboratorium”; SZA­
MOTUŁY: „Bandyci w Mediola­
nie”; WĄGROWIEC: „Panna mło 
da w żałobie”; WRZEŚNIA: „Bun- 
townik bez powodu”.

W POZNANIU

FOTOPLAST1KON — g. 11—20 
„Afganistan”.

RADIO
SKODA — PROGRAM a- FmU 

1322 m; 8.05 Dzień dobry, tu »te- 
dakcja Społeczna; s.iu Mozaiką 
muzyczna; 9 Dla kl. I—II (wych. 
muzyczne): „Śnieżna wycieczuu"; 
9.20 Znajomi z anteny; 10.05 „Żu­
raw" — ode. 2 pow. Tomasa Csi- 
ładze; 10.25 z muzyki baroku; 
11 Dla kl. VII—VIII (wychowanie 
muzyczne): „Jagielońtkie czasy”; 
11.20 Dedykujemy II zmianie — 
koncert; 11.45 Publicystyka mię­
dzynarodowa; 12.25 „Więcej, le­
piej. taniej”; 13 Dla kl. I—II (Ję­
zyk polski): „Naszyjnik z kropli 
rosy” — słuch.; 13.20 Swojskie me 
lodie gra Zespół Akordeonistów 
T. Wesołowskiego; 13.49 Rytmy i 
melodie dla wszystkich; 14 Repor 
taż literacki J. Rybczyńskiego; 
14.20 z opera przez 1 stulecia: 
„Świt operowego liryzmu”; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 „Alfa i Omega” — magazyn 
pop.-naukowy; 1640 Popołudnie z 
młodością: 18.05 Napisz proszę — 
konc. życzeń Studia Rytm; 1840 
Muzyka i Aktualności; 19.15 Opi­
nia konsumenta: 19.20 Dobry wie­
czór — zaczynamy; 19.JO Konc. 
chopinowski z nagrań J. Olejni­
czaka; 20.25 Pieśń wiatru; 21 Ze 
wsi i o wsi; 21.20 Rozmowy o wy 
chowaniu; 21.30 Kalejdoskop kul­
turalny; 22 Koncert Chóru PR; 
22.20 Odpowiedzi z różnych, szuf­
lad: 22.35 Taneczne pas z Moskwy 
i Lubiany; 23.10 Korespondencja z 
zagranicy: 23.15 Po raz pierwszy 
na antenie; 0.19 Program nocny 
z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5. 9. 7, 8. 10, 
12.05. 15. 1«. 18. 29. 23, 24. 1, 2. 245.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHt; 8.35 „Mój dom. moje 
osiedle” — w oprać. K. Trzpila; 
8.50 Każdy dobry dzień. Gra Ze­
spół Benona Hardego; 9 Serenady 
i divertimenta: 9.35 Zielone syg­
nały; 9.50 Pieśni ziemi rosyjskiej; 
10.10 Od kujawiaka do mazura. 
Gra Zespół Klarnecistów St. Ma­
ciejewskiego; 10.25 Portrety lite­
rackie — o twórczości T. Holują; 
11.25 M. Mussorgski — Fragmen­
ty cyklu pieśni „Lata młodości”; 

13 Czas dobrych gospodarzy: 13.15 
Koncert dla kierowców; 13.40 Nim 
sie książka ukaże — fragm. pow. 
M. Sadzewicza pt.: „Powrót Ka­
tarzyny”; 14.05 Gra Zespół Z. 
Namysłowskiego: J4.25 Przeboje 
francuskie, które zdobvły świat; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Mu­
zyka polska: 15.40 Muzyka chóral 
na XX wieku: 17.15 And. Red. 
Oświatowej; 17.25 „Margines mu­
zyczny”; 17.55 Radioexpress; 18.19 
Z cyklu: „Tematy pozornie nie­
aktualne” — felieton F. Fornal- 
czyka; 18.20 „Sonda” — dżw. ma­
gazyn ekonom.-społeczny; 19.15 
Jeżyk francuski; 19.31 „Gniew” — 
słuchowisko opajle na fragmen­
tach opow.; 20.31 Ludwik ran 
Beethoven: Sonata fortepianowa 
c-moll; 21.01 Koncert dla zakocha­
nych: 2140 Polskie zespoły instru 
mentalne i soliści: 22.30 .Melodie 
z kraju bel canta; 22.45 „Gwiaz­
dy dawnych scen operowych”; 
23.15 Uniwersytet Radiowy OIRT. 
Cykl: „Nauka w służbie pokoju”. 
Wykład pt.: „Odkrywanie super­
nowych gwiazd”; 23.35 Tańczymy 
we dwoje.

WIADOMOŚCI: 5.30 , 6.30, 7.30, 
6.30, 940. 12.05. 14. 16. 19. 22. 2349.

PROGRAM III: UKF 66.62 MIłz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m; 8.05 Melodie przypomni ci 
film: 8.35 Muzyczna poczta UKF; 
9 „Jaszczur” — ode. 13: 9.10 Big 
beat z Podhala; 9.30 Nasz rok 70; 
9.45 Giełda zespołów rozrywko­
wych; 10.15 Pół etnografa — pół 
trampa — reportaż: 10.35 Wszyst­
ko dla pań; 11.45 „Anna Kareni­
na” — ode. 51 now.; 12.25 Konc. 
muzyki uniwersalnej: 13 Na ka­
towickiej antenie; 15 Opowieści 
marynarskie: 15.10 Cliff Hennett 
— piosenkarz zapomniany: 1545 
Płatnerze z Mysłowic — rep.; 15.5# 
Bratysławska Lira 1970 r.: 16.15 
Nasz rok 70; 16.30 Spotkanie Ka- 
liope z Polihymnia: 17.05 puodli- 
bet. czyli co kto lubi: 17.39 ..Jasz­
czur” — ode. 14; 17.49 Przebój za 1 
przebojem: 18.10 Herbatka przy sa­
mowarze: 1845 Między „Bobino” 
a ..Olimpia"; 19 Powieść wyd. 
dźw.: ..Sceny z życia cyganerii"; 
19.30 Kwadrans ballady rosyjskiej; 
1945 Polityka dla wszystkich: 30 
Reminiscencje muzyczne. Nowa 
sonata Szostakowicza: 20.45 ..Róża 
zmartwychwstanka” — słuch.: 31 10 
Rytm i piosenka: 21.30 Spotkanie 
— niespodzianka: 21.59 Opera G. 
Verdi’ego: „TTaviata”: 22.«8 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — Skaldo­
wie: 22.15 Trzy kwadranse jazzu; 
23 Swoje ulubione wiersze recy­
tuje Eugenia Herman; 23.05 Muzy­
ka nocą: 23.59 Śpiewa A. Spinacci.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.39. 849.
70.30, 12.95, 15.30. 17, 18.39, 22.

NASZE ROZMOWY

Inżynier-rolnik na szkolnej katedrze
W tych dniach (dokładnie 28 

listopada) inż. Marian Połowicz 
ze Snody obchodził 50-le<ie pra 
cy pedagogicznej. Kitka dni 
wcząsnioj z okazji Dnia Nauczy- 
ciola odebrał w siedzibie Mini- 
słarstwa Oświaty i Szkolnictwa 
Wyższego mediU Komisji Eduka 
cji Narodowej.

— Jakie były początki pracy a 
młodzieżą? Jak inżynier rolnik 
trał ił na azk< Iną katedrę?
— Po ukończeniu Akademii 

Rolniczej w Dublanach byłem 
przez jakiś cza« asystentem w 
Katedrze Hodowli Zwierząt u 
profesora Karola Malsburga. 
Później praktykowałem w pry 
walnych majątkach. Nauczycie 
lem zostałem dzięki ogłoszeniu. 
Przeczytałem mianowicie 
anons w gazecie, że poszukuje 
się dyrektora dla Szkoły Rolni 
czej w Odolanowie. Zgłosiłem 
się i zostałem przyjęty. Od te 
go czasu minęło 48 lat. Łącznie 
z asystenturą pól wieku pracy 
nauczycielskiej.

— Był pan także działaczem l 
prezesem kółek rolniczych na p<> 
wiat udolanowski. Jak wygląda­
ła wówczas tego rodzaju działal­
ność?

W ówczesnym powiecie 
odolanowskim było 16 kółek 
rolniczych, prowadzących ostrą 
walkę z. silnymi w tvm pogra­
nicznym regionie elementami 
niemieckimi. Zostałem wybra­
ny ich wicepatronem. co odpo 
wiada dzisiejszemu stanowisku 
prezesa powiatowego związku 
kółek rolniczych. Już wówczas 
sprowadzaliśmy wagonowo na 
wozy sztuczne, organizowaliś­
my dostawy siana z łąk nad Ba 
ryczą dla jednostek wojsko­
wych. Omijając pośredników 
chłopi sporo zarabiali na tych 
k<>łkowych inicjatywach. Nic 
dziwnego, że w ciągu kilku lat 
liczba kółek podwoiła się. W 
1936 roku było ich już przeszło 
30.

— W tym właśnie czasie prze­
niósł się Pan do Środy?
— Powstała tu pierwsza w 

kraju eksperymentalna szkoła 
rolnicza. Zamiast tradycyjnych 
w Wielkopolsce i na Pomorzu 
szkól dwuzimowych. których 
uczniowie pracowali w gospo­
darstwach rodzicielskich, tylko 
miesiące zimowe przeznacza­
jąc na naukę, założyłem tu 
pierwszą szkolę stacjonarna. 
Przerobiliśmy na ten cel starą 
ruderę, miasto wyasygnowało

pieniądze na niezbędną dobu­
dówkę .chłopi jak się to dziś 
nazywa czynem społecznym 
przygotowali wykopy. Mieliś­
my więc 1,5-roczną szkolę, z 
własnym internatem i 18-hek­
tarowym gospodarstwem szkol 
nym. Średnio uczęszczało do 
niej około 80 uczniów. Nie li­
cząc dwuizbowej szkoły z nie­
mieckim językiem wykłado­
wym, która także nam podle- 
gat".

— Rodzice nie mieli nic prze­
ciwko odrywaniu tynów od pra­
cy w gospodarki wie? Jaką opinią 
cieszyła nie nowa forma Mncjo- 
narnej nauki?
— Rolnicy bardzo popierali 

naszą szkołę. Najlepszym do­
wodem może być fakt, że co 
roku. Polacy mieszkający po­
za granicą niemiecką, przysy­
łali do nas swoje dzieci, żeby 
uczyły się rolnictwa w polskiej 
szkole. Mieliśmy tylko 3 sta­
łych i 4 dochodzących wykła­
dowców. Często i chętnie ko­
rzystaliśmy z pomocy i do­
świadczenia przodujących rol­
ników. Na przykad nikt lepiej 
nie potrafił przekonać chłopów 
do racjonalnej uprawy cebuli 
niż Wacław Gaj z Kijewa, 
mistrz w tej dziedzinie. A na 
przykład pszczelarstwo w spo 
sób praktyczny przekazywał 
młodzieży doświadczony ho­
dowca Sroka z Bylina.

— Daiś szkoła została prze­
kształcona w Technikum Rolni­
cze w Środzie, gdzie inżynier Po

MARIAN POŁOWICZ: ...Łącinią 
z asystenturą mam za sobą pół 

wtoku pracy nauczycielskiej.

łowicz w dulszsm ciągu wykła­
du. Panic inżynierze, jukie Jest 
pań sicie hobby?
— Do niedawna było nim po 

lowunie, czego śladem są roz­
wieszone na ścianach wieńce 
jeleni i parostki rogaczy. Ostat 
nio syn po ojcu przejął dwu­
rurkę. Ja więcej czasu poświę­
cam kiążkom.

Rozmawiał i fotografować
ANDRZEJ PISZCZOEA

Z Obornik

Dobre rezultaty działalności 
producentów trzody

W Obornikach odbyła się kur 
so-konferencja aktywu społecz 
nego Związków Pnxlucentów 
Trzody Chlewnej. Omówiono 
na niej realizację tegorocznych 
zadań koła, problemy wzrostu 
produkcji trzody chlewnej, po 
prawy jakości żywca bekono­
wego i ekonomicznego żywie­
nia.

Obornickie Koło PTCh. któ­
re w 90 sekcjach skupia 549 
członków, należy do przodują­
cych w naszym województwie. 
Decyduje o tym jego wszech-

Z Gniezna

ZMS w rozwoju postępu 
nauki i techniki

W sali Teatru im. Aleksan­
dra Fredry w Gnieźnie odbyło 
się spotkanie przodowników 
pracy i nauki z kierowni­
ctwem Komitetu Powiatowego 
PZPR, zorganizowane przez 
Zarząd Miejski ZMS oraz Ko­
mendę Hufca ZHP. W spotka­
niu uczestniczyli: I sekretarz 
KP PZPR — Stanisław Kule­
sza, przewodniczący Prezy­
dium MRN — Zdzisław Barań 
ski oraz przewodniczący Zarżą

Polski czy holenderski?
Okazuje się. że len. rosnący 

na naszych polach, służący do 
wyrobu znakomitych, poszuki­
wanych w całym świecie obru 
sów. ręczników, makat i in­
nych artykułów pierwszej po­
trzeby — nie jest rośliną wca­
le polską. Ojczyzną lnu upra­
wianego od wielu setek Lat w 
naszym kraju jest bowiem Ho 
landia. Polski len dopiero się 
rodzi. Pierwsze próbr rozpoczę 
to 8 iat temu w’ stacji doświad 
czalnej Sielec Stary w Wielko 
polsce. Uzyskane ziarno da je 
dobre plony. Lepsze — o około 
5 q z ha — od holenderskiego. 
Ale na masową produkcję na­
sion trzeba jeszcze trochę po­
czekać.

du Wojewódzkiego ZMS — Ed 
mund Bruch.

Wkładem gnieźnieńskiej or­
ganizacji ZMS w rozwój po­
stępu nauki i techniki są 
olimpiady przedmiotowe, tur­
nieje młodych mistrzów techni 
ki oraz sesje popularno-nauko 
we. Z troski o jak najlepsze 
wyniki w nauce oraz rozwój 
aktywności młodzieży szkol­
nej, zrodziła się inicjatywa ru 
chu współzawodnictwa o tytuł 
grupy wychowania socjalisty­
cznego. We współzawodni­
ctwie tym uczestniczy już 215 
zespołów.

Na apel lubińskich górni­
ków młodzież podjęła sztafetę 
czynu zwycięstwa. Wszystkie 
podjęte z tej okazji czyny pro 
dukcyjne i społeczne zostały 
wykonane w 100 proc. Na 
rzecz swego miasta młodzież 
przepracowała prawie 37 tys. 
roboczogodzin. Wszystkie par­
ki gnieźnieńskie zostały prze­
jęte na stale pod opiekę przez 
młodzież szkolną.

Podczas spotkania najlepsze 
koła ZMS oraz drużyny har­
cerskie. które wyróżniły się w 
czynach społecznych, otrzyma­
ły dyplomy uznania, nadane 
przez Wojewódzki Komitet 
FJN oraz Prezydium MRN w 
Gnieźnie. (zk)

stronna i fachowa działalność. 
Organizuje ono pokazy racjo­
nalnego żywienia i systema­
tyczne szkolenia. W tym roku 
przeprowadzono np. 6 pokazów 
tuczu bekonowego i 14 odcho­
wu prosiąt. Podczas trwania 
tych pokazów, •wygłoszono rów 
nież 45 pogadanek o efektach 
racjonalnego żywienia. Zorga­
nizowano też 27 szkoleń hodow 
ców. w tym jedno dla rolni­
ków z 3 powiatów, którzy 
utrzymują gniazda reproduk­
cyjne.

Koło PTCh udziela rolnikom 
pomocy finansowej przy budo 
wie nowych chlewni i stacji 
kopulacyjnych, służąc jedno­
cześnie instruktażem. Efektem 
całej działalności koła jest m. 
in. fakt, że począwszy’ od roku 
1965 jakość tuczników bekono 
wych systematycznie wzrasta. 
Aktualnie powiat obornicki 
osiąga jeden z najwyższych 
wskaźników w województwie. 
Najlepszymi wynikami na tym 
odcinku szczycą się w Obornic 
kiem T, Golba z Uścikowa, 
J. Dachtera z Parkowa oraz 
J. Kowalczuk z Gościejewa.

(bop)

Z Szamotuł

Mniej „uciekinierów" ze wsi
W Szamotułach odbył się 

ostatnio IX Powiatowy Zlot 
Uczestników Przysposobienia 
Rolniczego, na który przybyli 
przedstawiciele władz partyj­
nych i administracyjnych po­
wiatu, oraz ponad 500 dziew­
cząt i chłopców ze wszystkich 
wsi tego terenu.

W roku szkoleniowym 1969' 
70 istniały w Sżamotulskiem 
3 zespoły pr, w których zdo­
bywało wiedzę 420 członków. 
W br. szkoleniowym powołano 
9 zespołów z 125 uczestnikami. 
Zespoły te prowadzą konkursy 
hodowlane, konkursy uprawy, 
ze stosowaniem wysokich da­
wek nawozów mineralnych na 
poletkach, konkursy wychowu 
kaczek i Inne.

Młodzież, gospodarująca sa­
ma lub z rodzicami, osiągnęła 
bardzo dobre wyniki. Świad­
czyła o tym wystawa plonów, 
zorganizowana w sali, gdzie od 
bywał się zlot. Np. Marek Wio 
darczyk z Czyśca uzyskał 700 
kwintali z hektara buraków 
pastewnych. Stefan Dudek z 

Otorowa — 510 kw/ha marchwi 
pastewnej, a Janina i Urszula 
Perz z Czyśca — 360 kw/ha 
ziemniaków.

W 8 zespołach Młodego Rol­
nika, które istnieją głównie 
przy MBM, skupia się 155 ab­
solwentów przysposobienia roi 
niczego. Prowadzą oni poletka 
szkoleniowe i wdrożeniowe, o 
cha rak terze apecj a 1 ist y czny m. 
udzielają też porad. Redakcja 
„Plon” przekazała tym zespo­
łom próbki pszenic ozimych, w 
celu prowadzenia doświadczeń. 
ZMR z Otorowa znalazł się na 
HI miejscu w skali krajowej 
zaś ZMR z Sękowa — w czo­
łowej grupie woj. poznań­
skiego.

W dyskusji mówiono o spra­
wach dalszego postępu na wsi, 
o czytelnictwie pism facho­
wych, zdobywaniu wiedzy z 
zakresu mechanizacji i upraw’.

GASTRONOMIA PRACUJE 
TERMINOWO

- TELEWIZJA
Środa: 1# — „Batir lato jedne­

go z Forsytów” — film z serii „Sa 
ga Rodu Forsytów” ode. VIII; 
19.55—11.25 — Fisyka kl. VII „Ma­
sa a ciężar"; 11.55—12.25 — Chemia 
kl. VIII.— „Węglowodanu’; i2.45— 
13.95 — Wvbieramv zawód; 15.30 — 
Politechnika TV Matematyka K«h 
Przygotowawczy — „Ciąg arytme­
tyczny i geometryczny”; 16.39 — 
nrl/nnik: 16.49 — nia nda-’yc’> wi 
dzów: „Latający Holender”, „rola 
wfacz ciekawostek”: 17.1* — Maga­
zyn ITP: 17.30 — ..Duże sprawy 
małych gospodarstw”; 18 — Spot­
kanie z Mireille Mathiou; 18.30 
Wszechnica TV — „Obywatelka 92 
z ceklu — ..Sztuka liczenia”: 19 — 
..Problem nienowy”: 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20.05 — „Babie

lato jednego z Forsytów” — film 
z 4-rii „Saga Rodu Forsctów” ode. 
VHI; 2045 — Światowid; 21.25 — 
PKF; 2145 — „Od melodii do me­
lodii” program rozrywk. TV Ber­
lińskiej: 22.40 — Dziennik; 23—9.05 
— Politechnika (powt.).

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole — „Równoległość 
w przestrzeni trójwymiarowej”. 
W’ariant II; 9—940 — Dla szkół — 
Jeżyk polski kl. II licealna ..Mic­
kiewicz. Krasiński. Słowacki; 
945—10.25 — Dla szkół — Język poi 
ski kl. VI — ..Nasz dzień powsze­
dni"; 1045—11.25 — Dla szkół — Ję 
zvk polski kl. I licealne .Jan Ko­
chanowski”: 12.45—13.15 — Mecha­
nizacja rolnictwa — ..Przygotowa­
nie ciągnika pracy” — cz. I; 
13.30—14 — Mechanizacja rolnictwa 
— cześć H; 14.50 — Politechniga 
TV Chemia I rok — ..Statyka i ki­
netyka reakcji” oraz „Podstawy

o włączeniu się IUNG — Ba- 
borówko do współpracy z ZMR, 
a także o dużej pomocy ze 
strony gospodarzy terenu dla 
młodzieży ZMR z Przecławia, 
podejmującej uprawę kukury­
dzy na nasiona. Mówiono rów­
nież o tym, że coraz mniej ob­
serwuje się ostatnio „ucieki­
nierów” ze wsi do miast, (mr)

ŚREM. Załoga WSS „Społem” za 
meldowała o wykonaniu zadań 
pięcioletniego planu gospodarcze­
go. Gastronomia — na plan 56 915 
tys. do 10 bm. wykonała 55 918 tys. 
(do końca br. przekroczy’ plan o 
1 500 tys. W dziedzinie produkcji 
na plan 257 429 tysięcy zł do 23 
ubm. wykonano 25 8 7 1 2 tys. zł. Do 
końca br. plan zostanie przekro­
czony o 6 500 tys. zł. Wykonanie 
zadań planu pięcioletniego w de­
talu przewiduje się na dzień 10 
grudnia, (uf)

CO MÓWIĄ MASZYNY 
CYFROWE

KOŚCIAN, W sali Liceum Ogól­
nokształcącego im. Oskara Kolber 
ga odbyło się ostatnio zebranie To 
warzystwa Miłośników Ziemi Koś­
ciańskiej, poświęcone tematyce za

Obornickie kruszywo 
nie ma konkurentów

Ponad 100 olbrzymich samo­
chodów ciężarowych przejeż­
dża każdego dnia ulicami O- 
bornik w kierunku Poznania, 
wioząc żwir i pospółkę budo­
wlaną na place budowlane. 
Żwir ten służy do różnych ce 
lów w budownictwie, a także 
do produkcji płyt i innych pre 
fabrykatów budowlanych. Do­
stawcą jest Zakład Eksploata­
cji Kruszywa w Obornikach, 
uważany za przodujący w Poz

ganizowanemu współzawodnic 
twu międzybrygadowemu. Pla 
ny wydobycia żwiru i pospół- 
ki budowlanej wykonywane 
są z dużymi nadwyżkami; 
dziennie wydobywa się ich tu 
około 1000 ton.

nańskim Przedsiębiorstwie
Geologicznym i Produkcji Kru 
szyn Mineralnych i Lekkich.

Opinię swą zawdzięcza on 
nie tylko zastosowaniu w po­
ważnym stopniu zmechanizo­
wanego procesu technologicz­
nego. ale również dobrze zor-

Obornickie kruszywo, wed­
ług oceny fachowców, należy 
do wysokogatunkowych, ni­
czym nii ustępującym kruszy­
wom z Leszna Górnego czy 
Bolesławca. Jego olbrzymie za 
soby gwarantują możliwość 
eksploatacji na kilkadziesiąt 
lat. (bop)

termodynamiki'
sja Centralnej Akademii

15.55 — Transmi-
ok.

..Dnia Górnika"; 18.10 — Dla mło­
dych widzów — „Zrńh to sam"

mna
18.25 Giełda piosenki1
•„Przypominamy radzimy”; 19 „Ko 
palnia pomysłów": 19.20 — Dobra­
noc / Dziennik; 20.95 — Teatr Ko- 
bra — Francis Durbridge -- „Mc- 
lissa” ode. T Przekład — K. Pio­
trowski. Reżyseria — J. Bratkow­
ski; 21.15 — Jan Sebastian Bach — 
Fuga — Inscenizowany program 
muzyczny. Reżyseria — S. Olejni­
czak. Wykonawcy; OFk. Kameral­
na i Poznański Chór Chłopięcy nod 
dyr. Jerzego Kurczewskiego, Ze­
spół bn1etowv. P. Marcinkowski — 
fortepian. S. Sibiłski — organy’ 
Hammonda: 21.45 — ..Refleksje”; 
32.15 — T,ektiirv współczesne — 
Teatr Wyobraźni; 22.25 — Dzien­
nik: 22.40 _ Program na jutro; 
22.45—23 4 0 — Politechnika TV — 
(powt.).

• ... Uczniowie dojeżdżający do 
Środy z Gablina dziękują inicja­
torom czynu społecznego, którzy 
sfoudowali 2 km twardej na- 
wilerzchni na drodze ze wsi do 
przystanku PKS. W czynie, tym 
pomogło i Prezydium GRN w Do
minowie Powiatowy
Dróg Lokalowych i kółka 
czc oraz władze powiatu, 
nic młodzież i mieszkańcy

Zarząd 
rolni- 
Obec- 

Gabli-
na chcą pomóc w budowie wiaty 
na przystanku, byle tylko znalaz­
ły się konieczne materiały.

Z Średzkiego

Trwają olimpiady 
wiedzy rolniczej

ZP ZMW, wspólnie z Powia 
towym Zarządem Kółek Rolni 
czych, zorganizował we wszy­
stkich gromadach powiatu 
średzkiego olimpiady wiedzy 
rolniczej. Ogółem startowało 
w nich 157 uczestników.

Ostatnio odbyła się w Ko­
strzynie Wlkp. Powiatowa 
Olimpiada, w której uczestni­
czyło 20 mistrzów i wicemi­
strzów gromadzkich olimpiad.

Mistrzem Powiatowej Olim­
piady został Lech Urbański z 
Zaniemyśla, wicemistrzami 
zaś: Kazimierz Norkiewicz z 
Sulęcinka i Stanisław Weso­
łek z Siedleczka. Uczestnicy 
finałów otrzymali nagrody rzc 
czowe, ufundowane przez in­
stytucje i zakłady pracy. Zwy 
ciężcy powiatowej olimpiady 
startować będą na elimina­
cjach wojewódzkich, które od 
będą się w Poznaniu w dniach 
16 i 17 bm.

Obecnie trwają eliminacje 
olimpiad wiedzy rolniczej w 
PGR-ach: Jarosławiec, Gułto- 
wy i Łękno. Zwycięzcy starto 
wać będą w rejonowej olim­
piadzie, która odbędzie się we 
Wrześni 10 stycznia 1971 r.

(rk)

stosowania metod matematycz­
nych w badaniach regionu. Wy­
kład pt. „Rozwój regionu w świet 
Je stosowania maszyn cyfrowych” 
wygłosił pracownik naukowy poz­
nańskiej WSE — dr Stefan Aht. W 
zebraniu udział wzięli także akty 
wiści Powiatowego Komitetu FJN, 
nauczyciele i pracownicy organów 
administracji państwowej, (zi)

ZAOPATRZENIE ’.YOt>ę

GNIEZNO. Na ostatnim posie­
dzeniu Prezydium PRN w Gnieź­
nie powołało Powiatowy Inspekto­
rat Zaopatrzenia Rolnictwa i Wsi 
w Wodę. Do jego zadań należeć 
będzie m. in. opracowywanie wie 
Jolctnich j rocznych programów 
budowy i modernizacji urządzeń 
zakładowego i zbiorowego zaopa­
trzenia wsi w wodę, opracowywa­
nie programów i planów rozwoju 
usług w zakresie remontów i kon 
serwacji urządzeń wodociągowych 
oraz koordynacja przedsięwzięć i 
zadań inwestycyjnych w tym za­
kresie. (zk)

ŻELAZNE GODY

LESZNO. Franciszek i Weroni­
ka Borowiakowie, zamieszkali w 
Lesznie przy ulicy Waryńskiego 
18, obchodzili niecodzienną uro­
czystość — tzw. żelazne gody. O- 
boje małżonkowie mają dzM po 
87 lat cieszą się dobrym zdro­
wiem. Wychowali sześcioro dzieci, 
doczekali się 20 wnuków i 33 
prawnuków, (r)

ROLNICZE TURNIEJE

SZAMOTUŁY. Zarząd Powiato­
wy ZMW, PZKR oraz zespoły 
przysposobienia rolniczego zorga­
nizowały w jedenastu gromadach 
powiatu olimpiadę rolniczą, w 
której startowało ponad MW u- 
czestników. Do olimpiady powia­
towej zakwalifikowało się 40 n- 
sób. Do najlepszych organizato­
rów olimpiad gromadzkich zali­
czyć należy: Pniewy, Nojewo i O- 
stroróg. (mr)

POSELSKA WIZYTA

GNIEZNO. Poseł ziemi gnieź­
nieńskiej. członek KC PZPR, prze 
wodniczący Centralnego Związku 
Rolniczych Spółdzielni Prodakcyj 
nych — Stefan Jędryszczak, spot­
kał się w ubiegłym tygodniu z pra 
cownikami i działaczami spóMzie! 
czości mleczarskiej. Odbył rów­
nież spotkanie z mieszkańcami 
wsi Owieczki. Na spotkaniach po-

istotnych spraw,
związanych z dalszym rozwojem 
produkcji rolnej, (zk)

ZMS-OWSKA UROCZYSTOŚĆ

OBORMKL W klubie PZGS-u 
odbyła się w minioną sobotę uro­
czystość wręczenia legitymacji 28 
członkom nowo powstałego koła 
ZMW. W uroczystości tej wzięli 
udział przedstawiciele kierownic­
twa politycznego i administracyj­
nego PZGS-u oraz ZW ZMW.6 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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